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H. Jabłoński przyjął 
przedstawicieli 

nauk filozoficznych
13 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął Prezydium Komi­
tetu Nauk Filozoficznych 
PAN z przewodniczącym ko­
mitetu prof. Markiem Fritz- 
handem.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali przewodniczącego 
Rady Państwa o założeniach 
i przygotowaniach do Ogólno­
polskiego Zjazdu Filozoficzne 
go, który odbędzie się w Lu­
blinie w dniach 20—23 czerw 
ca.

Pierwszy zjazd filozofów w 
Polsce Ludowej podsumuje So 
tychczasowy dorobek filozofi­
czny polskich uczonych i wy­
tyczy drogi dalszego rozwoju 
naukowvch poszukiwań. Filo­
zofia polska nie ograniczając 
s:ę do abstrakcyjnych działań 
chce bowiem lepiej służyć 
praktyce społecznej, życiu na 
rodu — stad hasło zjazdu „Fi 
lozofia w służbie narodu i so­
cjalizmu”.

W spotkaniu wziął udział se 
kretarz wydziału I PAN — 
prof. Władysław Markiewicz.

PAP

Dzień radziecki na 49 MTP

Gospodarcza

zaangażowanych, wyrażony w 
akcie końcowym KBWE.

Istnieją podstawy, by sądzić, 
że tak właśnie pojmuje s:ę ce 
le „Belgradu 77” w większoś­
ci stolic 35 państw. Świadczą 
o tym wypowiedzi tych miaro 
dajnych polityków, którzy oce 
niają Wielką Kartę Europy ja 
ko zdobycz na historyczną mia 
rę oraz pragną pójść dalej wy 
tyczortą w niej drogą.

Aczkolwiek perspektywy 
spotkania belgradzkiego ocenia 
się jako sprzyjające utrzyma­
niu dynamiki procesu odprę­
żenia, to należy zdawać sobie 
sprawę, że istnieją siły i śród 
ki, które pragnęłyby zatruć je 
go atmosferę. Właśnie ci, któ 
rzy podczas prac KBWE byli 
najbardziej zajadłymi przeciw 
nikami zasad helsińskich, te­
raz przywłaszczają je sobie ja 
ko instrument służący nie u- 
macnianiu bezpieczeństwa i 
współpracy, ale ich podważa­
niu.

Państwa socjalistyczne dały 
wyraz swego konstruktywne­
go podejścia do „Belgradu 77” 
v/ bukareszteńskiej deklaracji 
Doradczego Komitetu Pclitycz 
nego Państw — Stron Układu 
Warszawskiego oraz w komuni 
kacie o moskiewskiej naradzie 
siedmiu ministrów spraw za­
granicznych.

Co się tyczy Polski, to jej 
przywódcy zadeklarowali jed­
noznacznie gotowość rzetelnej 
współpracy ze wszystkimi uczę 
stnikami KBWE w realizacji 
wszystkich bez wyjątku części 
helsińskiego dokumentu. Li­
czymy na konstruktywną wza 
jemność ze strony wszystkich 
uczestników, gdyż tylko wte­
dy będziemy w stanie posunąć 
się dalej w zakresie tych re­
aliów międzynarodowej współ 
pracy, którę są materialną pod 
stawą ducha Helsinek. (PAP).

praw zagranicznych 35 państw 
—sygnatariuszy deklaracji 
cońcowej Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu 
-opie. Rząd jugosłowiański pod 
jął duże starania, aby zapew­
nić należyte warunki uczestni 
żem spotkań, stawiając do dys 
nozycij nowo • wzniesiony 
(mach Pałacu Kongresów w 
iowym Belgradzie.

Celem przygotowawczej fazy 
spotkania belgradzkiego jest 
wyznaczenie daty, czasu trwa­
nia, porządku dziennego i pro 
cedury przewidzianego na je- 
ień głównego spotkania przed 

■.tawicieli ministrów. Przepro 
uadzą oni analizę pozytywnych 
loświadczeń z realizacji zasad 

i porozumień helsińskich oraz 
uzgodnią konkretne propozy­
cje i zalecenia na temat spo- 
sobów dalszego umacniania 
bezpieczeństwa i współpracy.'

Celem obrad powinno być 
dalsze polepszanie stosunków 
v Europie w kierunku likwi­
dacji napięć i umacniania od-

Słoisko ze sprzętem turystycznym motory przyczepnaa h tym

Pierwsze kontrakty polskich
central handlu zagranicznego

Wczorajszy upalny ponie­
działek, pierwszy

5 dlowy 49
? licznych
’ delegacji
; pierwszych

dzień han-
MTP był dniem

wizyt oficjalnych
państwowych i 
kontraktów pol-

współpraca PRL iCSRS
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 13 bm., 
przebywającego w Polsce z ro 
boczą wizytą przewodniczące 
go Czechosłowacko — Polskie 
go Komitetu Współpracy Gos 
podarczej i Naukowo — Tech 
nieśnej, zastępcę przewodni­
czącego rządu CSRS — Rudol 
fa Rohliczka.

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący części polskiej 
komitetu, wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Kazimierz Olszew­
ski.

W toku rozmowy przewod­
niczący Polsko — Czechosło­
wackiego Komitetu Współpra 
cy Gospodarczej i Naukowo 
— Technicznej poinformowali 
prezesa Rady Ministrów o wy 
nikach przeprowadzonych kon 
sultacji dotvczącvch głównych 
kierunków wsoółpracy gosoo- 
darczej pomiędzy PRL i CSRS 
w okresie po 1980 r. (PAP)

li skich central handlu zagranicz 
nego. Upłynął też pod znakiem 

' dni narodowych, zorganizowa- 
: nych przez wystawców ZSRR, 

USA, Wielkiej Brytanii, Egip-
g tu i Iranu.
| Na spotkanie z okazji dnia 
i. wystawców do pawilonu ZSRR 
' przybył przewodniczący Rady 
| Ministrów Azerbejdżańskiej 
' SRR Ali Izmajłowicz Ibragi- 

mow oraz ambasador Związku 
Radzieckiego w Polsce Stani­
sław Piłotówicz. Obecny był 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski oraz gospodarze wo­
jewództwa poznańskiego: se­
kretarze KW PZPR, Bogdan 
Gawroński, Józef Świtaj, Bog­
dan Waligórski i wojewoda po 
znański Stanisław Cozaś.

Szereg roboczych spotkań z 
'elegacjami zagranicznymi od- 
lył wczoraj minister handlu za 
granicznego i gospodarki mor- 
■kiej. Odbyły się rozmowy z de 
tagacją radziecką na 49 MTP, 
której przewodniczy nremier 
Azerbejdżańskiej SRR Ali 
rzm a j łowicz Ibragimow, z dele 
facja węgierską z ministrem 
handlu zagranicznego I. Biro 
oraz delegacją USA pod prze­
wodnictwem kongresmena Da­
na Rostenkowskiego, osobiste­
go przedstawiciela prezydenta 
USA na 49 MTP.

Wczoraj polscy wystawcy za 
warli również pierwsze kon­
trakty hand^we. Na przykład

Obradował kongres
stomatologów

do sprzętu pływającego, cieszą się na tegorocznej ekspozycji tar­
gowej v/ pawilonie ZSRR, sporym zainieresoY/anlem nie tylkc 
młodszej generacji zv/iedzających. Przyczepne motory do kaja-
ków, jachtów, łodzi rybackich itp. o mocy od 
nicznych obok hydroiokatorów połowovrych, 
ce ryb na odległość do 300 m oraz różnego 
mierze zajmują widoczną na zdjęciu część 

cji. (za)

PHZ „Polserwis” podpisało 
kontrakt z Libią na zorganizo­
wanie i samodzielną obsługę 
szpitala rejonowego w miejsco 
wości Zlitten przy zatrudnie­
niu polskiego personelu lekar­
skiego wraz ze służbą technicz 
na i personelem pomocniczym. 
Polacy prowadzić będą ten 
szpital samodzielnie przez 6 
lat. Wartość usług tylko w okre

8 do 23 koni mecha- 
wykrywających ławi- 
rcdzaju qlębokoścTo- 
radzieckiej ekspozy-

Fot; — H. Kamza

sie dwóch pierwszych lat wy-
niesie 
dwne 
in. na 
przez

12 min zł dew. Prowa- 
są dalsze rozmowny m. 
temat zaprojektowania 
stronę polską centraJne-

go szpitala w stolicy Libii Tri- 
poli.

Kilka kontraktów o łączne' 
wartości 1,125 min zł dew. na­
pisała też centrala ..Coepewm”.

Dokończenie na str. 2

L. Corvaian zakończył

prężenia oraz 
współpracy na 
lach, zgodnie z 
wym KBWE.

„Belgrad 77”

rozszerzama 
wszystkich po 
aktem końco-

— jak w pu-
blicystyce określa się spotka- 
lie w stolicy Jugosławii — nie 
powinien więc ograniczać się 
Jo bilansu tego, co Europa zdo 
lała osiągnąć w okresie dwóch 
lat od Helsinek. Powinien do 
starczyć nowych impulsów, 
procesowi, którego syntezą
stał się zrównoważony
=ensus 
żących

35 
do

państw, 
różnych

con- 
nale- 

syste-
nów społeczno-gospodarczych 
i ugrupowań wojskowych, a 
także krajów neutralnych i nie

W Warszawie będzie obradować
XXXI sesja RWPG

21 czerwca rozpocznie w Warszawie obrady XXXI sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

Zgodnie z osiągniętym porozumieniem, posiedzenie odbędzie 
się na szczeblu szefów rządów krajów członkowskich RWPG.

Harcerska Zakładcws izby

Zwycięstwo
polskich piłkarzy

w Boliwii
Kolejny mecz w swym po­

łudniowoamerykańskim tour­
nee polscy piłkarze rozegrał' 
w stolicy Boliwii — La Paz z 
reprezentacją tego kraju. Zwy 
ciężyła Polska 2:1 (1:1). Bram 
ki dla Polski zdobyli: Grze­
gorz Lato (12 min.) oraz Zdzi­
sław Kapka (90 min.). Dlr 
Boliwii: Porfirio Jimenez (21 
min.).

Składy drużyna
Polska: Jan Tomaszewski — 

Henryk Maculewicz, Henryk Wie 
czorek (Antoni Szymanowski). 
Paweł Janas, Wojciech Rudy —

(Dokończenie na str. 41

13 bm. zakończył w Kato­
wicach dwudniowe obrady V 
Kongres Stomatologów Pol­
skich. Przewodnimi problema 
mi, nad którymi dyskutowało 
blisko 1500 specjalistów z ca­
łego kraju, były zagadnienia 
wpływu środowiska na scho­
rzenia jamy ustnej, i wynika­
jące stąd metody działań pro­
filaktycznych oraz lecznictwa.

W siedmiu sekcjach specja­
listycznych wygłoszonych zo­
stało 2Ó0 referatów i komuni 
katów naukowych, poświęco- 
lych m. in. takim problemom 
ak: stomatologia dziecięca, 
przemysłowa i zachowawcza 
>raz chirurgia stomatologicz- 
la. Celem udoskonalenia żabie 
(ów profilaktycznych uczestni 
cy kongresu uznali za koniecz 
ie rozszerzenie stosowania so 
ii fluoryzowanej, jako dodat­
ku do posiłków, która ma wła 
sności przeciwdziałające scho 
rżeniom stomatologicznym. 
Jest to wskazane zwłaszcza w 
.varunkach wielkoprzemysło­
wych ośrodków, jak n,p. woj. 
katowickie, ze względu na 
trudność wprowadzenia tego 
składnika do ujęć wodnych, 
co jest praktykowane w wie­
lu krajach. (PAP)..

pobyt na Kubie
Sekretarz generalny Komu­

nistycznej Partii Chile, Luis 
Corvalan, zakończył w niedzie 
lę 6-dniową wizytę na Kubie, 
która była pierwszym etapem 
jego podróży latynoskiej po 
krajach Ameryki Łacińskiej. 
Corvalan brał udział w wie­
cach’ przeprowadził rozmowy 
z przywódcami kubańskim’, 
spotkał się z Chili jeżykami, 
którzy znaleźli schronienie na 
wyspie po przewrocie wojsko­
wym w Chile w 1973 r. oraz 
zwiedził miejsca historyczne 
Kuby. W toku oficjalnych roz 
mów Luisa Corvalana z pierw

szym sekretarzem KC KP Ku 
by. Fidelem Castro, dokonano 
wymiany poglądów na temat 
aktualnej sytuacji w Chile i 
omówiono zagadnienia stosun 
ków między partiami komu­
nistycznymi różnych krajów.

W pierwszym dniu wizyty 
na Kubie sekretarz generalny 
Kp Chile został udekorowany 
Orderem „Playa Giron”, będą 
cym najwyższym odznacze­
niem kubańskim.

W niedzielę wieczorem Luis 
Caryalan rozpoczął wizytę w 
Wenezueli. (PAP)

akcja letnia
15 bm. rozpoczyna się kolej 

na harcerska akcja letnia 
„Hal—77”. W br. we wszyst­
kich formach letniego wypo­
czynku uczestniczyć będzie 
ponad 1,6 min zuchów, harce­
rzy, członków HSPS i instruk 
torów.

Najważniejszym zadaniem 
akcji, będącej ukoronowaniem 
całorocznej pracy wszystkich 
harcerskich ogniw- jest za­
pewnienie jak największej li­
czbie dzieci i młodzieży ze 
wszystkich środowisk aktyw­
nego wypoczynku przed tru­
dami kolejnego roku szkolne­
go. Oprócz zajęć rekreacyj­
nych — jak co roku — pro­
wadzona będzie praca wycho­
wawcza, której celem jest m. 
in. rozwijanie aktywności spo 
łecznej, kształtowanie umiejęt 
ności współżycia w kolekty­
wie, uczenie samodz;elnośęi i 
samorządności. (PAP)

rkrótko + krótko + krótko +■ krótko + krótko + krótko

tradycji i pBrspsktyw
13 bm. odbyło się w Wansza 

wie sympozjum naukowe poś­
więcone roli i zadaniom za­
kładowych izb tradycji 1 per 
spektyw. Działalność tych pla 
cówek — podkreślano w cza­
sie dyskusji — jest istotnym 
czynnikiem integrującym ko- 
lektywy pracownicze, kształ­
tującym historyczną świado­
mość załóg oraz zaangażowa­
ne obywatelskie postawy.

Do najważniejszych zadań 
muzeów zakładowych i izb tra 
dycji i perspektyw — wskazy 
wano — zaliczyć należy szero 
kie upowszechnianie wiedzy 
o przeszłości i planach rozwro 
ju przedsiębiorstw, ukazywa­
nie historii polskiego i między 
narodowego ruchu robotnicze 
go, prezentacja sylwetek ludzi 
walki i pracy. Z wielu doświad 
czeń wynika, iż ukazywanie 
tych wzorców osobowych wy­
zwala wśród członków załogi 
chęć naśladownictwa, wzbu­
dza szacunek dla rzetelnej pra 
cy. (PAP)

Współpraca literatów
13 bm. został podpisany w Ułan 

Bator plan współpracy między
Związkiem Literatów Polskich 
Związkiem Pisarzy Mongolskich 
lata 1977—1980.

przybył ® wizytą oficjalną wice­
kanclerz i minister spraw zasra- 
nnznych Republiki Federalnej Nie­
miec, H. D. Genscher.

na 2 miliony wyborców

Doktor honoris cansa

J. Ray ujęty przez policję
Skazany na 99 lat pozbawienia wolności za zamordowanie przy­

wódcy Murzynów USA, Martina Luthera Kinga, James Ray, został 
w poniedziałek rano ujęty przez policję. Ray zbiegł w ubiegły piątek 
z więzienia Brushy Mountain wraz z sześcioma innymi kryminali­
stami. Prócz Raya schwytano również czterech innych zbiegów.

W pościgu za uciekinierami wzięło udzzial około 250 policjantów’. 
W akcji użyto także helikoptery. (PAP)

13 hm. w Uniwersytecie War­
szawskim nadano tytuł doktora 
honoris causa tej uczelni — brytyj­
skiemu prawnikowi Elwyn-Joneso- 
wi. Promotorem był prof. Jerzy 
Bafia. Lord Elwyn-Jones od lat 
związany jest z Partią Pracy. Był 
najbliższym współpracownikiem 
byłego premiera H. Wilsona, a 
obecnie należy do najbliższego 
grona premiera J. Callaghana.

H. D. Genscher w Moskwie
W poniedziałek w godzinach 

przedpołudniowych do Moskwy

Na 16 
wybory 
Irlandii, 
borach 
harców.

bm. zostały wyznaczone
powszechne w7 Republice

Socjalistycznej Republiki Wietna­
mu. Dotyczą one m. in.: systemu 
socjalistycznego ludowładztwa mas 
pracujących, systemów gospodar­
czych i społecznych, tworzenia 
nowej kultury i wychowania czło­
wieka w duchu socjalizmu, a także 
struktury administracyjnej SRW.

Obrady pailameRiu 
turwkhgo

W poniedziałek rozpoczęło 
się pierwsze po wyborach po­
siedzenie pairlamenibu tureckie

Prawo głosu w tych wy- • 
ma ponad 2 miliony wy- 
w tym blisko pół miliona

skorzysta z niego po raz nićrwszy. 
Do obsadzenia poznstaje 118 miejsc 
w Izbie Niższej parlamentu.

W mieście Ho Chi Minha
Jak informuje agencja VNA, w 

mieście Ho Chi Minha trwają 
obrady komisji Zgromadzenia Na­
rodowego SRW d/s opracowania 
nowej konstytucji. Przewodniczą­
cy komisji T. Chinh, przedstawił 
konkretne propozycje w sprawie 
charakteru przyszłej Konstytucji

Spis Palestyńczyków
Komisja Ekonomiczna Narodów 

Zjednoczonych dla Azji zachodniej 
zakończyła w Damaszku tygodnio­
we obrady poświęcone przygoto­
waniom do spisu powszechnego 
Palestyńczyków, żyjących obecnie 
na całym świecie. Tryb przepro­
wadzenia spisu, ustalony w czasie 
prac komisji w Damaszku, ma być 
zaakceptowany przez zainteresowa­
ne kraje arabskie. Przeprowadze­
nia takiego spisu zażądała w 1969 
roku Organizacja Wyzwolenia Pa­
lestyny. Jednakże spis odroczono 
ze względu na wojnę domową w 
Libanie.

W wyborach tych, zwycię­
stwo odniosła Partia Ludowo. 
Republikańska, która uzyska­
ła 213 spośród 450 mandatów 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
Partia Sprawiedliwości, która 
stała dotąd na czele obecnego 
czteropartyjnego rządu koali­
cyjnego. uzyskała 189 manda­
tów i dlatego misję utworze­
nia nowego rządu otrzyma 
przewodniczący Partii Ludo- 
wo-Republikańskiej, Bulent 
Ecevit. (PAP)
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W całym kraju obradują sesje KSR Pierwsze kontrakty polskich
Wargi, atrakcja dla tysię- 

cy zwiedzających, są 
miejscem działania han­
dlowców z całego świata. 
Służą bardzo zwykłym, co­
dziennym sprawom. Rozmo 
wy handlowe, pertraktacje, 
kontrakty. Jedni sprzedają, 
drudzy kupują.

A przecież poza rzeczo­
wymi przetargami i zewnę 
trzną barwnością są Mię­
dzynarodowe Targi Poznań 
skie ilustracją istotnego zja 
wiska: dzisiejszy świat sta­
je się coraz bardziej współ 
zależny.

Trudn,o wyobrazić sobie 
życie naszego kraju bez ści 
slych powiązań z całym sy

Robotnicza debata central handlu zaflramcznego

stemem gospodarczym
RWPG, bez udziału w mię­
dzynarodowym podziale 
pracy i wymianie handlo­
wej. Handel zagraniczny w 
ogromnej mierze decyduje 
o poziomie gospodarki, wiel 
kości t strukturze dochodu 
narodowego oraz efektyw­
ności gospodarowania.

Pełny rozwój gospodar­
czy i społeczny każdego 
kraju możliwy jest jedynie 
przy szeroko pojętej współ 
pracy międzynarodowej 
Znaczenie targowych per­
traktacji polega więc nie 
tylko na podpisywaniu u 
mów handlowych. Targi są 
także praktyczną formą 
międzynarodowego dialogu. 
Na MTP następuje zawsze 
zintensyfikowanie powiązań 
zarówno wewnątrz wiel­
kich międzynarodowych or 
ganizacji gospodarczych, na 
przykład RWPG, jak rów­
nież między krajami o róż­
nych systemach społeczno- 
gospodarczych.

Targowa ekspozycja jest 
z jednej strony ofertą gos­
podarczą, z drugiej — og­
romnym ładunkiem infor­
macji. Każdy kontrakt, każ 
da, nawet nie sfinalizowa­
na rozmowa — wkładem w 
realizację tendencji zbliże­
niowych, których wyrazem 
była konferencja europej­
ska w Helsinkach. Rzetel­
ny wkład w rozwój dobrych 
stosunków międzynarodo­
wych wnosi Poznań, gdzie 
od lat, na zasadach rosną­
cego partnerstwa, spotyka­
ją się różne światowe ugru 
powania gospodarcze.

GS

Jaka rola przypada każde­
mu zakładowi pracy w urze­
czywistnianiu manewru gospo 
darczego, zapoczątkowanego 
uchwałami V Plenum KC 
PZPR? Odpowiedzi na to py­
tanie, kluczowe dla szybszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych, mają udzielić sesje Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, które rozpoczęły się 
właśnie w zakładach pracy ca 
łego kraju. Do końca czerwca 
kampania ta obejmie wszyst­
kie zakłady przemysłu, budo­
wnictwa, transportu i handlu. 
Drugim — niemniej ważnym 
— jej tematem jest bezpie­
czeństwo i warunki pracy za­
łóg.

Punktem wyjścia do tej pow

Teraz chodzi o zapewnienie w 
zakładach takich warunków 
organizacyjno _ technicznych* 
które pozwolą te zobowiązania 
wykc-nać w pełni, a tam gdzie 
to możliwe i społecznie uzasad 
nione — z nadwyżką.

Decyzje styczniowe z pew­
nością nie były ostatnim sło­
wem załóg. Plan tegoroczny 
nadal jest otwarty na nowe 
inicjatywy, a rynek — na do­
datkowe dostawy artykułów 
cieszących się popytem. Nie-
zwyfcle cenne będzie zatem
każde postanowienie tej
sarawie, jeśli tylko jest wyni-

jest przegrupowanie sił i śród 
ków ekonomicznych dla szyb­
szego rozwiązywania najpil­
niejszych problemów społecz­
nych. Taki priorytet, obok 
gospodarki żywnościowej, na­
dany został budownictwu mie 
szkaniowemu. Obrady VIII Ple 
num KC PZPR potwierdziły, 
jak wielkie jeszcze mamy re­
zerwy w samym budownictwie 
i przemysłach z nim współpra 
cujących. Szybkie i pełne uru 
chomienie tych możliwości 
dla zdecydowanego przyspie­
szenia tempa budownictwa 
mieszkaniowego i poprawy je

szechnej
jest ocena

robotniczej debaty
dotychczasowego

wykonania planów tegorocz­
nych. W styczniu, gdy , KSR 
przyjmowały te plany, nastą­
piła pierwsza przymiarka 
przedsiębiorstw do nowych 
priorytetów ogólnospołecznych 
i konieczności ekonomicznych. 
Próba ta przyniosła cenny do 
robek wniosków i propozycji. 
Wystarczy przypomnieć, że do 
datkowe zadania, przyjęte 
wówczas przez KSR — powięk 
szyły wartość tegorocznej pro 
dukcji o 13 mld zł; połowę te 
go stanowią towary rynkowe, 
znaczną zaś część — wyrobi 
niezbędne dla producentów fi 
nalnych artykułów dla rynku 
wewnętrznego i na eksport.

Wypadek na stokach 
Szyndzielni

Na stolcach Szyndzielni w Beski 
dzie Śląskim wydarzył się w sobo 
tę tragiczny wypadek samoloto­
wy. Pilotowany przez instrukto­
ra Aeroklubu Bielsko-Bialskiego 
Adolfa Byrskiego samolot typu 
„Zlin”, który holował szybowiec, 
w pewnym momencie runął na zie 
mię rozbijając się o drzewo. Piło 
towi szybowca udało się w ostat­
niej chwili odczepić linę holują­
cą i uratować się od wypadku.

50-Ietni pilot „Zlina” Adolf Byr 
ski doznał ciężkich obrażeń i mi­
mo szybkiej pomocy ratowników 
GOPR i Lotniczego Pogotowia Sa 
nitarnego zmarł w drodze do szpi 
tala.

Przyczyny wypadku bada spec­
jalna komisja. (PAP)

KROMIKA DNIA
SPOTKANIE POSELSKIE W PILE

Posłowie Ziemi Pilskiej na Sejm PRL: kierownik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej KC PZPR — Jerzy Wojtecki i I sekre­
tarz KW PZPR w Pile — Alfred Kowalski, spotkali się z aktywem 
społeczno-gospodarczym Piły. Mówiono o aktualnych problemach 
funkcjonowania i rozwoju miasta, poruszono problemy porządku 
i ładu, gospodarki komunalnej, pracy handlu i usług oraz innych 
dziedzin życia tego wojewódzkiego ośrodka. Posłowie odpowiadali na 
pytania dotyczące m. in. spraw województwa i aktualnych proble­
mów życia społeczno-gospodarczego naszego kraju, (ryk)

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLENIA PARTYJNEGO
11 bm. odbyło się zakończenie szkolenia partyjnego w kaliskiej 

instancji miejskiej. W 298 zespołach szkoleniowych, w szkole akty­
wa. na czterech kierunkach WUML i innych zajęciach uczestniczyło 
ponad 12 C00 słuchaczy, w tym około 1700 bezpartyjnych.

Do wyróżniających się, nowocześnie wyposażonych ośrodków me­
todycznych należą w Kaliszu m. in. ośrodek szkolenia partyjnego 
przy WSK—PZL oraz przy ZPD „Polo”.

ZLOT PRYMUSÓW W KONINIE
Wczoraj w Koninie odbył się zlot prymusów — absolwentów szkół 

resortu energetyki i energii atomowej. Uczestniczący w spotkaniu 
wiceminister Tadeusz Zastawnik wręczył 5 młodym górnikom dyplo­
my i szpady górnicze, natomiast 50 absolwentów szkół energetycz­
nych otrzymało dyplomy. W zlocie udział wcięli przedstawiciele 
władz partyjnych i administracyjnych województwa oraz uczniowie 
Zespołu Szkół Górniczych w Koninie, (woj.)

© W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Starej Wiśniewce 
V woj. pilskim, spłonęła stodoła 
ze zbożem i maszynami rolniczy 
mi o ogólnej wartości 150 000 zł. 
Przyczyną pożaru były wyładowa 
nia atmosferyczne.

0 Na ul. Walki Młodych w 
Krzyżu, odniosła obrażenia 35-let 
nia kobieta, która nagle wszedł­
szy na jezdnię została potrącona 
przez motocykl.
0 VZ Marszewie w woj. kalis­

kim, odniósł obrażenia motocyk­
lista, który jadać zbyt blisko kra 
wężnika zahaczył o niego i prze 
wróciwszy się uderzył w słup o- 
świetleniowy. (b)

„Koziołki" płacą
W 1049 grze WGL „Koziołki”, 

w dniu 12 bm., w której odbyły 
się dwa losowania. wpłynęło 
83.045 zakładów wartości 189.135,— 
złotych. Fundusz nagród wynosi 
104.024,— zł.

W losowania I stwierdzono: 
„czwórki” po 2J)61.— zł. „trójki 
premiowane” po 165,— zł, „trój- 
ki” po 65,— zł, ..dwójki nremio- 
wane” po 26,— zł i „dwójki” po 
6,— Zł.

W losowania TT stwierdzono: 
„czwórki” po 5.939,— zł, „trójki 
premiowane” po 181,— zł, „trój­
ki” po 81,— zł, „dwójki premio­
wane po 26,— zł i „dwójki” po 
6,— zł.

2357-K1

kiem uruchomienia rezerw go jakości — będzie z pewno«
wewnętrznych zakładów* po­
prawy efektywności gospoda­
rowania i nie pociąga za sobą 
dodatkowych środków inwes­
tycyjnych czy dewizowych, 
zwiększonych dostaw surow- 
ców, materiałów i energii.

To sarno dotyczy produkcji 
eksportowej. Wnikliwa ocena 
możliwości szybszego wzrostu 
opłacalnego eksportu — i to 
w warunkach niekorzystnego 
dziś dla nas układu cen na 
rynkach kapitalistycznych — 
to jedno z najtrudniejszych, 
ale i najważniejszych zadań 
obecnych sesji KSR. Pomocny 
będzie tu udział w sesjach 
przedstawicieli central handlu 
zagranicznego, współpracują­
cych z poszczególnymi przed­
siębiorstwami.

Is+otą manewru, jaki zapo­
czątkowaliśmy w tym roku —

cią centralnym tematem ob­
rad KSR w wielu przedsię­
biorstwach.

Również rzeczowa i krytycz 
na będzie też z pewnością oce 
na drugiego, bezpośrednio z za 
daniami produkcyjnymi związa 
nego. tematu sesji KSR — sta 
nu bhp i możliwości jego po­
prawy. Trudne zazwyczaj wa 
rimki pracy w okresie letnim 
zwłaszcza podczas takich jak 
ostatone unałów, sorawiają, ic 
jest to obecnie temat dma. 
Sprawą najpilniejszą będzie 
zatem zapewnienie rytmiczne 
go i bezpiecznego wykqnywa- 
nia zadań orzez załogi nrze- 
rzedzone urlooami, dbałość o 
zaplecze socjalne i złagodze­
nie w halach produkcyjnych 
skutków wysokich tempera­
tur.

ROMANA KALECKA

Dokończenie ze str. 1

Belgijskiej firmie Leyssens 
Goosens sprzedano namioty, za 
bawki, zestawy narzędziowe, 
sprzęt sportowy, a zachodnjo- 
niemieckiej firmie Helmich 
10 000 sztuk mebli trzcino­
wych. Kontrahenci z Włoch za 
kupili wyroby dziewiarskie, a 
Jugosłowianie drobny sprzęt 
gospodarstwa domowego.

cy z polskim przemysłem okrę 
towym, co jest zasługą m. in. 
poznańskiego „Cegielskiego”, 
skąd pochodzą silniki do pro­
dukowanych ostatnio w War­
nie tankowców o pojemności 
25 000 DWT. W ubiegłym roku 
wartość wzajemnej wymiany 
pomiędzy Polską a Bułgarią 
osiągnęła 377 min zł, a w tym 
roku zostanie zapewne powięk 
szona o kontrakty zawarte na 
49 MTP.

OFERTY TARGOWE 
NRD 1 BUŁGARII

Wczoraj z tegoroczną ekspo­
zycją na 49 MTP zapoznali 
dziennikarzy wystawcy NRD i 
Bułgarii. NRD nasz czołowy 
-bok ZSRR partner handlowy 
test reprezentowany na tar­
gach przez 20 central handlu za 
granicznego wystawiających 
m. in. wyroby będące wyni­
kiem kooperacji z polskimi pro 
iucentami. W pawilonie nr 14 
.naleźć można na przykład 
'utomat szlifierski do otworów 
"I 6, który służy do produkcji 
'Generacyjnej realizowanej w 
akladach „Ponar” w Białym- 
toku. W centrum ekspozycji 

NRD znajdują się urządzenia 
obróbcze i obrabiarki. Ponad­
to wystawiany jest sprzęt i ma

POLSKIE MASZYNY ROLNICZE
NA RYNKACH ŚWIATA

szyny do obróbki tworzyw

E. Wojtaszek 
uda si? do Mongolii

Zadania Gminnych
Rad Kobiet

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Emil Wojtaszek zło 
ży w trzeciej dekadzie czerw­
ca br. oficjalną, przyjacielską 
wizytę w Mongolskiej Republi 
ce Ludowej na zaproszenie 
rządu MRL. (PAP)

z

Programy TV 
z 30 krajów

Uzdolniony amator-telewidz 
miasta Reininąue we Fran-

cji skonstruował urządzenie, 
deiięki któremu może odbierać 
na swym telewizorze progra­
my z 30 krajów. Ten samouk 
w dziedzinie techniki telewi­
zyjnej poświęcił w ciągu pię­
ciu lat każdą wolną chwilę na 
ten cel, który stał się jego hob 
by. Skonstruowane przez nie­
go urządzenie składa się z ca­
łego systemu anten umieszczo 
nych na 16-metrowym masz­
cie oraz zespołu ampłifikiato- 
rów. (PAP)

Hydrologiczne 
badania Bałtykn

Zakończył się międzynarodo 
wy program naukowy „Rok 
badań metodycznych Bałtyku” 
realizowany wspólnie przez 
państwa bałtyckie — Polskę* 
Danię. Finlandię, NRD, RFN* 
Szwecję i ZSRR. Główne ba­
dania prowadzono w latach 
1975—76, a obecnie opracowu 
je się zebrane materiały.

13 bm. w Siedlcach odbyła 
się posiedzenie wyjazdowe Pre 
z.ydium Krajowej Rady Kobiet 
Polskich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Jedności Na 
rodu. Tematem obrad była oce 
na działalności Gminnych Rad 
Kobiet oraz udziału kobiet w 
realizacji programu FJN. — 
na przykładzie woj. siedleckie 
go-

O rosnącym znaczeniu ko­
biet w procesie przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych we 
wsiach woj. siedleckiego świad 
czy m. in. fakt, że prowadzą 
one samodzielnie około 30 
procent ogółu gospodarstw w 
tym województwie oraz współ 
decydują o kierunkach rozwe 
ju i rozmiarach produkcji w 
pozostałych gospodarstwach. 
W celu szybszej odbudowy po 
głowią trzody chlewnej i by­
dła zobowiązały się one od­
chować w br. dodatkowo 15000 
sztuk trzody oraz 5500 sztuk 
bydła.

Dużo miejsca w działalnoś­
ci Gminnych Rad Kobiet zaj 
mują zagadnienia kultury i o- 
światy oraz problemy wycho 
wania młodego pokolenia. Pod 
kreślano, że inicjatywy kobiet 
zyskują szerokie poparcie spe 
łeczeństwa oraz przyczyniają 
się do szybszego wcielenia w 
życie wytycznego w uchwa­
łach VI i VII Zjazdu PZPR 
programu poprawy warunków 
życia narodu. (PxAP).

sztucznych, dla budownictwa, 
przyrządy kontrolno-pomiaro­
we, samochody osobowe, cięża­
rowe i motocykle oraz liczne 
wyroby konsumpcyjne.

Również! różnorodne urzą­
dzenia technic'5 prezentuje 
Bułgaria. Są to wyroby prze­
mysłu maszynowego, techniki 
obliczeniowej, przemysłu lek­
kiego, chemicznego i spożyw­
czego, a oprócz nich poszuki­
wane w Polsce wyroby prze­
mysłu rolnego oferowane przez 
centrale „Vinimpex”, „Bulgar- 
ol3dexport” i „Bulgartabak”. W 
czasie spotkania z dziennikarza 
mi wystawcy bułgarscy z uzna 
niem wyrażali się o współpra

80 000 polskich ciągników, 
które pracują na całym świę­
cie to m. in. wizytówka pol­
skiego przemysłu maszyn rol­
niczych. Inne polskie urządze­
nia dla rolnictwa cieszące się 
powodzeniem u odbiorców za­
granicznych to: kombajny zbo 
żowe typu „Bizon-Gigant”, su 
szarnie zielonek, maszyny do 
zbioru okopowych, kombajny 
ziemniaczane, kosiarki, rozrzut 
niki obornika. Tymi oraz in­
nymi maszynami i urządzenia 
mi rolniczymi handluje CHZ 
„Agromet-Motoimport”, która 
w tym roku prezentuje na MTP 
szereg nowości m. in. glebogry 
zarki, których w tym roku 
wyeksportuje się do USA i 
Skandynawii 2000 sztuk, agre­
gat przedsiewny, nowy typ 
rozrzutnika obornika, szereg 
nowych opryskiwaczy, kom­
bajny ziemniaczane jedno i 
dwurzędowe, kombajny bura­
czane dwurzędowe, kombajn 
zbożowy w wersji dla krajów 
arabskich. W bieżącym roku ob 
roty centrali „Agromet-Motoim 
port” przekroczą wartość 2 mld 
zł dew. Wczoraj zawarto już 
pierwszy kontrakt z firmą 
Kleine z RFN na dostawę ele­
mentów do kombajnu budo­
wanego w Polsce na zachcd- 
nioniemieckiej licencji. War­
tość kontraktu 3 min zł dew.

(map)

Nasza pogodynka

Klej i komputery 
w medycynie

Zastosowanie w praktyce kli­
nicznej klejów chirurgicznych, 
wykorzystania automatów labo­
ratoryjnych sprzężonych z kom 
mlerem .konserwowanie krwi w 
□ardzo niskich temperaturach to 
niektóre zagadnienia naukowo- 
□adawcze, w rozwiązywaniu któ 
rych szczególną rolę odgrywają 
specjaliści z Centrum Kształce-
lia Podyplomowego 
Akademii Medycznej 
wie.

Kleje chirurgiczne

Wojskowej 
w Warsza-

znakomicie
nadają się np. do łączenia uszko 
dzonych, bądź operowanych na­
rządów miąższowych takich jak 
wątroba, nerki, czy płuca. Zapo 
biegając krwawieniu ratują nie 
jednokrotnie życie chorego. Wsk 
zania do stosowania tych kle 
jów wypracowano właśnie w 
CKP WAM. Tu także przygoto 
a ano odpowiednią formę opakr 
wania dla kleju w płynie, oprą 
cowano formę aerozolową tego 
pecyfiku, opracowano i zastoso 
vano sterylizację radiacyjną kle 
ju, co pozwoliło wprowadzić go 
o doświadczeń klinicznych.
Zakład Analityki Lekarskiej 

3KP WAM wprowadził również 
orzed kilku laty automaty anal 
yczne centralizujące i integrują 

ce badania diagnostyczne. (PAP)

Po dniach ciepłych - chłodne

.Święto Prasy 1977

Wielka Loteria
Fantowa

Informujemy uprzejmie, że w 
tegorocznej Wielkiej Loterii Fan­
towej „Święto Prasy 1977” są do 
wygrania 24 główne wygrane w 
postaci samochodów osobo­
wych Fiat 126p. Oprócz nich moż 
na wygrać 900 bonów premio­
wych PKO (najniższa wartość 
bonu — 750,— zł, najwyższa — 
10.000,— zł). Zaznaczamy, że bo 
ny premiowe PKO biorą udział 
w losowaniu, co daje możliwość 
vygrania dodatkowej premii.

Losy można nabywać w kio­
skach „Ruchu”. O sposobie rea- 
Uzacji wygranych informują „Ta­
rsie wygranych”, dostępne w 
miejscach nabycia losów. Wylo­
sowane samochody przekazane 
zostaną nabywcom najszczęśliw­
szych losów po zakończeniu lo- 
'erii, tr-. w |y kw. 1977 r. Cena 
lednego losu wynosi 5,— zł.

O przebiegu sprzedaży losów 
eraz wygranych premiowych moż 
*a uzyskać bieżące informacje w 
Przedsiębiorstwie Upowszechnia­
nia Prasy i Książki RS W „Prasa— 
Książka—Ruch" w Poznaniu, uŁ 
Zwierzyniecka 9 oraz we wszyst­
kich oddziałach „Ruchu" odpo­
wiednich dla danego terenu. (—)

„Rak badań metodycznych 
Bałtyku” był częścią większe­
go programu badawczego, któ 
ry nosi naizwę „Bilans wodny 
Bałtyku”. Prowadizi się tu 
szczegółowe badania wszyst­
kich zjawisk hydrologicznych 
na Bałtyku m. in. dopływu 
wód rzecznych, ruchu wód w 
cieśninach duńskich, parowa­
nia morza, zmian okresowych 
jego poziomu, opadów atmo­
sferycznych nad Bałtykiem, 
dopływu zanieczyszczeń z lą­
du. Badania te mają na celu 
uzyskanie danych umożliwia­
jących podjęcie skutecznej 
ochrony środowiska morskie­
go Bałtyku. (PAP)

Na początku drugiej dekady 
czerwca temperatura piaksymal- 
na w dzień wyniesie od 28 do 
31 stopni, a temperatura mini­
malna od 13 do 18 stopni. Możli 
we są burze i przelotne opady. 
Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków wschod­
nich.

W pozostałej części drugiej 
dekady czerwca ma nastąpić 
spadek temperatury maksymal­
nej w dzień od 17 do 22 stopni, 
a minimalnej od 7 do 12 stopni. 
Zachmurzenie będzie nadal u- 
miarkowane okresami duże z opa 
darni.

W trzeciej dekadzie czerwca 
i w pierwszej dekadzie lipca 
temperatura maksymalna wynie­
sie od 23 do 28 stopni, a okresa­
mi może być jeszcze wyższa. 
Temperatura minimalna od 10 do 
15 stopni. I w tym okresie spo­

dziewane są przelotne opady 
oraz burze. Pod koniec pierwszej 
dekady lipca może nastąpi- 
ochłodzenie.

Synoptycy podają także naj­
bardziej prawdopodobną ilość dni 
z poszczególnymi typami pogody 
i temperatury. Dni z temperatu 
rą maksymalną w dzień powyże 
25 stopni ma być 12, dni z tern 
peraturą minimalną rankiem pc 
niżej 10 stopni tylko 8.' Podział 
pod względem zachmurzenia 
opadów jest następujący: dni p< 
godnych z zachmurzeniem mnie 
szym od 5/10 pokrycia nieba — 
11, dni pochmurnych i z opada­
mi — 13, a dni z burzą — 8.

Prognoza na najbliższe dni prze 
widuje zatem możliwość ochło 
dzenia od północy od 17 do 22 
stopni.

WICHEREK

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar- 

przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma- 
e i umiarkowane z możliwością 
burz.

Temperatura minimalna 17 stop 
ni, maksymalna 30 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun- 
cow wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
■'.astępujące temperatury: w Po- 
maniu 29 stowni, w Kaliszu, Lesz 

28 stopni; ciśnienie 31,4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Polskie realia (X) Przed Belgradem

My i nasz dom h!ie ma zwycięzców

Kiedy dyskusja jest kontrowersyjna, za­
ostrza się, trudno przekonać rozmówcę 

Swiadomnfń sP°kojem wysłuchał argumentów’ 
l it na ™ b^Z1C jeszcze czekał z osiem 
enrzkit- ^^Icze, kazała mu
zdań? s™1 przeciąć późną wymianę

• ^7? teoretyzować, już od dawna 
SW0J<\M-4. Jesteś urządzony, brzuch ci 

a ja tylko marzyć o założeniu 
rodziny Bo gdzie, w M-5 u moich „starvCh?” 
. J.dalej swoje propagandowe rozważania 
ja wiem swoje....

Późni nas nie tylko wiek. Różni nasze poko­
lenia przede wszystkim — niecierpli- 
w o s c.. Zrodził ją inny poziom potrzeb 
tempo życia i w i ę k s z e możliwości za­
spokojenia marzeń.

Cóż on wie o życiu moich rówieśników, no- 
noc świetnie już „urządzonych”? Nie zna hi­
storii mojego mieszkania (pokój ze wspólną 
kuchnia): wpierw wyrosło tu kilkoro dzieci 
poprzednika, potem mój syn. Dziś siedemna­
stolatek, pyta teraz, gdzie on sie za kilka lat 
podzieje, bo przecież nasze spółdzielcze M-4 
nie jest na dwie rodziny....

Nie, drogi przyjacielu, wracając do naszej 
przerwanej rozmowy, powiem ci, że jak i ty, 
osadzony jestem w polskich realiach, b? — 
wcześniej je poznałem. I jak tobie, mnie rów­
nież zależy, abyś otrzymał szybciej swoje 
mieszkanie. Bo to będzie także niebawem ja­
kieś ,,M” dla mojego syna. A zatem to nasza
wspólna sprawa.

Odrzućmy wpierw twoje:
nie prosiłem”.

„ja się na świat

się tylko
wygodna to bowiem teza, gdy

czeka, na przykład na mieszka-
nie. Bądź realistą i sam osądź, czy kraj, 
w którym żyjemy daje obiektywne szanse na 
twój upragniony własny dach nad głową.

Kiedy ja dorastałem, dobudowywano jeszcze 
— taki był pierwszy etap — domy, z których 
co trzeci był zburzony w czasie woiny. A prze­
cież przedtem z mieszkaniami nie było do­
brze: przeciętne składało się z dwóch i-h, 
w których gnieździło się po trzy osoby. Tak 
wówczas żyła Polska. Kiedy wż pracowałem, 
do nowych — to był drugi etap— poznańskich 
bloków na Dębcu wprowadzano przede wszy­
stkim ludzi z piwnic i ze strychów. nołem 
wieloosobowe rodziny. Dzięki temu Uzyskałom 
wówczas ów pokój z używalnością kuchni. Po­
tem czekałem parę lat na samodzielne miesz­
kanie, swoie M-4 na trzydziestu metrach, 
w których dotąd żyję.

Po co ci to mówię? Po co nicuję historię na- 
szrch trzydziestu lat, których ty nie przeży- 
łeś? Bo takie były i są polskie realia, których 
nie da się nominąć, z którymi trzeba się liczyć 
i dzisiaj. Czekasz, na swoje mieszkanie, choć 
budujemy ich teraz rocznie z górą dwa razy 
więcej niż przed wojna? Bo wówczas nowe 
miał tylko ten. kogo było na nie stać; dzisiaj 
— i to jest trzeci etap — czy dzisiaj jest więk­
sza różnica między mieszkaniem inżyniera 
i robotnika? Otrzymuje je teraz ten, kto naj­
bardziej potrzebuję.

Zgoda, nie wszyscy dobrze mieszkają. Ty 
czekasz na swoje mieszkanie, bo dopiero 
w ubiegłym roku liczba budowanych przewyż-

szyła nieznacznie liczbę nowo zawieranych 
małżeństw. I to jest dopiero początek osta­
tecznego rozwiązania w kraju programu dłu­
gofalowego, wedle którego każdy mieć będzie 
(statystycznie) własną izbę.

Jesteś niecierpliwy, masz też prawo zapytać, 
czy aby nie przystępujemy zbyt opieszale do | 
tego ostatniego etapu.

Znów liczą się realia: jeśli w minionej pie-1 
ciotatce w nowych mieszkaniach zasiedliło się I 
1.140.000 rodzin, to w bieżącej otrzyma je po-| 
nad 1.575.000. W samym Poznaniu w ciągu j 
sześciu minionych lat zbudowano nowy dach i 
nad głową dla 100 000 ludzi, w obecnej pięcio-I 
łatce nowe mieszkania uzyska jeszcze ponad i 
32.000 rodzin z województwa.

Takie rozmiary budownictwa możliwe są 4 
dzięki technicznej rewolucji, którą ono prze- a 
żywa od pięciu lat, a wiec od pamiętnego s 
V Plenum KC PZPR. Wtedy właśnie partia | 
ogłosiła koleiny program rozwiązania bvto-a 
wych kłopotów ludności, tworząc podwaliny! 
istniejącego obecnie przemysłu mieszkaniowe­
go. Przeczytaj teraz materiały niedawnego 
VIII Plenum. Po pięciu latach part:a rozlicza 
się publicznie ze swego działania. Znajdziesz 
tam ocenę trudności i dokonanych zmian, 
znajdziesz odpowiedź, jakie ty masz szanse. 
Czy musisz czekać osiem lat? Nie będziesz mu_ 
siał, jeśli zostanie spełniony warunek, o któ- 
rym mówiono na Plenum: p^ to, by odczu­
walnie skrócić czas wyczekiwania na mieszka­
nie, należałoby w przyszłym pięcioleciu (do 
1985 r.) zbudować nie mniej niż 2.3 a może 
i 2.5 miliona mieszkań. Jest to realne, ra 
podstawie obecnej oceny. W ten snosób partia 
rozwija własny program z 1972 roku.

Taka jest nasza wspólna szansa — twoja 
i mojego syna. Mówiąc właśnie tak. bynaj­
mniej cię nie kokietuje. W ten snosób rozu­
miem słowa Edwarda Gierka na VTTT Plenum: 
„...kwestia mieszkaniowa stanowi obecnie de­
cydujące ogniwo w nrocesie rozwiązywania 
społecznych problemów naszego narodu. Od 
rozwiązania tej kwestii w niemałym stopniu 
zależy szczęście wielu młodych rodzin, liczeb­
ność przyszłego pokolenia, jego pomyślność 
i wychowanie, a więc rozwój narodu.”

Powagę i odpowiedzialność tych sformuło- 
wtoó potwierdza autorytet partii, która szuka 
kolejnych rozwiązań dla szybszego i lepszego 
budowania zwiększonej liczby i to przestron­
niejszych, lepiej wyposażonych mieszkań. 
Przeczytaj te dokumenty, a dowiesz się na 
przykład, że pracuje nad tyrp p5 jednostek ba­
dawczo-naukowych, że na VIII PUnum doszu­
kano się rezerw wydajności w 100 niedawno 
wzniesionych fabrykach domów, że tkwią ta­
kie rezerwy w gospodarności budowlanych, 
w ich aktywnych postawach zawodowych,, w 
udziale innych załóg, tworzących razem prze­
mysł mieszkaniowy.

To nie są slogany. To są realia dnia obec. * 
nego, naszej pracy i życia. Choć ani ty, ani ś 
ja „nie prosiliśmy się na świat”, chcemy go ? 
przecież obaj sobie przybliżać i — trochę go ? 
zmieniać. Ty masz po temu wieeej szans niż j 
ja, starszy o pokoi cnie. Ale możliwości po te- ’ 
mu tworzymy obaj. $

ZBIŁUT SĘK- j

i zwyciężonych

Zaprasza wieś letniskowa

Im bliżej belgradzkiego 
spotkania, tym -więcej 
głosów rozsądku. Pozy­

tywne wyniki są bowiem w 
interesie wszystkich narodów. 
Stąd też i politycy, którzy do 
niedawna jeszcze składali dość 
tendencyjne deklaracje, zakłó 
cając atmosferę porozumienia, 
zmieniają ton i coraz częściej 
wyrażają chęć przyczynienia 
się do sukcesu. Belgradzkie 
spotkanie przedstawicieli mi­
nistrów spraw zagranicznych 
powinno więc przynieść dalsze 
umocnienie bezpieczeństwa i 
współpracy ra gruncie Aktu 
Końcowego KBWE.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych państw — członków 
Układu Warszawskiego oświad 
czyli, że kraje ich gotowe są 
do najszerzej pojętej, szczerej 
współpracy ze wszystkimi pań 
stwami, które złożyły swoje 
podpisy w Helsinkach. 2ów- 
nież przywódcy państw zachód 
nich opowiadają się za ken- 
struktywnym dialogiem. Po­
parcie dla Aktu Końcowego 
KBWE wyraziła Konferencja 
Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych Europy, jak rów­
nież europejska gru-pa Unii 
Międzyparlamentarnej.

My Polacy żywimy dużą na 
dzieję, że belgradzkie spotka­
nie przyczyni się do lepszego 
wzajemnego zrozunrenia, do 
wzrostu zaufania między pań 
stwami i narodami. Batalia o 
bezpieczeństwo, współpracę i 
odprężenie, w Europie jest 
wielką sprawą nie tylko dla 
Europejczyków, ale i dla ca­
łego świata. W batalii tej nie 
będzie zwycięzców i zwyćiężo 
nych, wygrać może tylko spra 
wa pokoju. W podzielonym 
święcie, podminowanym arse- 
-•'ałami broni masowej zagła­
dy, umocnienie i utrwalenie od 
orężenia jest jedynym rozsąd 
nym wyjściem.

Jesteśmy nie tylko optymi- 
stomi, ale przede wszystkim 
realistami. Zda jemy sobie 
sprawę z działalności ' tych 
wszystkich kół i środowisk, 
które zatruwają atmosferę 
międzynarodową i pod różny­
mi pretekstami doprowadzić 
chcą do zimnej lub gorącej 
wojny. Każdy pretekst jest dla 
nich dobry: W ostatnich mie­
siącach koła te. za parawanem, 
oszczerczej kampanii ,>w obro 
nie praw człowieka” usiłują ’ji 
gęrować w wewnętrzne spra­

wy Polski i pozostałych państw 
socjalistycznych.

Sama dyskusja wokół praw 
człowieka nie jest ani czymś 
nadzwyczajnym, ani ambarasu 
jącym. W każdym bądź razie, 
w naszym kraju, w Polsce Lu 
dowej, dyskusja taka nie jest 
nawet niczym nowym. Prawa 
i wolności obywatelskie są u 
nas solidnie zagwarantowane i 
przez to samo bez porównania 
mniej zagrożone, niż w wielu 
wysoko rozwiniętych krajach 
na Zachodzie. A propagowanie 
anarchii i bezprawia, w „imię 
wolności jednostki” nie jest do 
tolerowania w żadnym syste­
mie.

W dyskusjach środowisko­
wych, w kręgach naukowych 
i na zebraniach załóg robot­
niczych, stwierdzamy zasadni­
czą zgodność polskiego prawa 
z Paktami Praw Człowieka, 
które kraj nasz niedawno ra­
tyfikował. Co więcej, w wie­
lu sprawach poszliśmy dalej i 
pełniej.

Doskonale zdają sobie z te­
go sprawę przeciwnicy odprę­
żenia. Może dlatego właśnie 
podnoszą taką wrzawę. Nie ma 
my złudzeń, że awanturnicze 
i wrogie socjalizmowi grupy 
zaniechają swojej prowokacyj 
nej działalności pod naporem 
rzetelnej informacji i niezbi­
tych faktów. Będą wichrzyli, 
prowokowali nadal, nawet je­
żeli atmosfera porozumienia 
europejskiego będzie się coraz 
bardziej oczyszczać.

Kłamstwo i prowokacja ma 
jednak krótkie nogi. Świat się 
nie da zwariować. Kiedy opad 
nie brudna piana wrogości i 
uprzedzeń, realistycznie myślą 
cy ludzie dojdą do wspólnych 
wniosków.

Akt Końcowy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie nie zaciera ani nie 
znosi różnic między państwa­
mi czy systemami społeczno- : 
politycznymi. Ale zostały już 
wypracowane -zasady współist 
nienia. Wzajemne zrozumienie 
i korzystna wzajemnie współ 
praca jest możliwa i potrzeb­
na, niezależnie od różnic, któ­
re istnieją i których negować 
nikt nie zamierza.

Wichrzenie, bezpodstawne oa 
karżenie. prowokowanie czy 
nauaści, nie służą snrawie po­
koju i porozumienia między 
narodami.

ZDZISŁAW PIS

JOZEF MAKOWIEC 
doktor medycyny, wojewódzki 
inspektor do spraw orzeczni­
ctwa lekarskiego dla medycy­

ny sądowej w Kaliszu.

Od prawic 50 lat mesie po­
moc ludziom cierpiącym- 
Przez wiele lat pracował w 
czynnej służbie zdrowia, peł­
niąc odpowiedzialne funkcje 
kierownicze. Mimo to znajdo­
wał czas, by poszerzać swoją 
wiedzę. Zdobył kolejno specja 
lizację z zakresu medycyny 
sądowej, dermatologii, a w 65 
roku życia z psychiatrii. Przy 
czynił się dc organizacji nau­
kowej działalności środowiska 
lekarskiego w Kaliskiem; 
przez wiele lat był prezesem 
honorowym Kaliskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego, które w 
tym roku obchodzi 100-lecie 
działalności. Za swój dorobek 
otrzymał wiele odznaczeń i 
wyróżnień, między innymi Zło 
ty Krzyż Zasługi, (dm)

Fot. — H. Kanwa

STANISŁAWA PAWŁOWSKA 
rolnik z Noskowa (woj. kali­

ap miejsc noclegowych w kwa 
terach prywatnych przygo­
towano na obecny sezon 

wczasowo-turystyczny w Gołu­
chowie (woj. kaliskie). W czerw 
cu, lincu i sierpniu można tu­
taj przyjemnie spędzić urlop. 
Tak przynajmniej obiecują orga 
nizatorzy tej wsi letniskowej.

Pokoje mieszkalne znajdują się 
przeważnie w nowo wybudowa­
nych dumkach jednorodzinnych. 
Wokół wsi sporo lasów, a za­
ledwie kilometr od Gołuchowa 
oddalony jest Zalew Gołuchow- 
ski o powierzchni 70 ha. Powstał 
on w wyniku spiętrzenia rzecz 
ki Ciemnej. Nad zalewem — po­
le namiotowe, strzeżone kąpie­
lisko i wypożyczalnia sprzętu 
wodnego. We wsi — restauracja 
i bar. dom towarowy, ośrodek 
zdrowia.

Największą zaś atrakcję turys­
tyczną stanowi późnorenesanso- 
wy zamek z XVI wieku, a przy 
nim wspaniały park w stylu 
angielskim, z egzotycznym drze­
wostanem.

Chętnych do spędzenia urlopu 
w Gołuchowie kierujemy pod 
telefon 18-286 Gołuchów, zaś biu 
ro zakwaterowania na miejscu 
mieści się przy ul. Licowej 2.

Na marginesie zaś zaproszenia 
do Gołuchowa warto wiedzieć, 
że Wielkopolska ma znacznie 
więcej tego rodzaju atrakcyj­
nych miejscowości, w których 
można by zorganizować wsie let­
niskowe. , Niestety, jak do tej 
pory w nielicznych można już 
spędzać wakacje. Należy przeto

oczekiwać, że Ogólnokrajowa 1 
Spółdzielnia Turystyczna „Gro- g 
mada”, która zarządzeniem i 
GKKFiT stała się bezpośrednim 
i jedynym organizatorem wsi 
letniskowych w kraju, zwróci też 
baczną uwagę na Wielkopolską. 
Współpraca w tym zakresie z 
władzami województw kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego oraz z 
terenowymi przedsiębiorstwami 
turystycznymi powinna szybko 
dać oczekiwane rezultaty. „Gro­
mada” w tym roku dysponuje 
w krajii 200 wsiami letniskowy 
mi. Do 1980 roku pragnie zorga 
nizować ich jeszcze 750. Można 
zatem wierzyć, że i w Wielko- 
polsce znajdzie się sporo miej­
scowości, w których — w nie­
dalekiej przyszłości — dostępny 
będzie tani urlop, (e)

A Nakładem Wyda w
/A hi nictw Naukowo-
/ /Si i Technicznych uka-
b/ I zały się następujące

nowości:
Wiesław Marciniak — „Przy­

rządy półprzewodnikowe typu 
MIS*’, wyd. II, seria „Elektron! 
ka”. Dla inżynierów elektroników 
i studentów. S. 344, 55 zł.

Stanisław Nowak, Danuta Lnś- 
riaż-Wójcicka, Michał Cięż — 
„Układy mikroelektronicznc gru 
bowastWAwe. Technologia, wła 
sności, zastosowanie”, seria „E-

łektronika”. Dla inżynierów elek 
troników i studentów. S. 231, 
35 zł.

Peter Wiseman — „Zarys prze 
myślowej chemii organicznej”. 
Książka pomocnicza dla studen­
tów. S. 387 , 52 zł.

Eugeniusz Nowak, Zygmunt 
Sawicki — „Pamięci maszyn cy­
frowych. Konstrukcja i technolo 
gia”, wyd. II zmienione, seria 
„Informatyka”. Literatura pod­
stawowa dla osób zajmujących 
się zawodowo tematyką zazna­
czoną w tytule książki i pomoc 
nicaa dla studentów. S. 388, 
55 zł.

L. N. Lipatow — „Typowe pro 
eesy w technologii chemicznej 
Jałto obiekty sterowania”, seria 
„Inżynieria chemiczna”. Dla spe 
cjalistów zajmujących się auto 
matyką w przemyśle chemicz­
nym, pomoc dla studentów. Ł, 
327, 50 zł.

skie).
Od 12 lat (po śmierci męża) 
prowadzi samodzielnie i w? i- 
rowo 7-hektarowe gospodar­
stwo rolne. Jest zaangażowana 
niemal we wszystkie inicjaty­
wy i poczynania społeczne w 
swojej wsi. Potrafiła zawsze 
sprostać trudnej pracy rolni­
ka. Przykładnie wychowała 
trzynaścioro dzieci. Zyskała 
duży autorytet i szacunek ca­
łej społeczności Noskowa. 
Wśród posiadanych wyróżnień 
najwyżej sobie ceni „Medal 
dla zasłużonej mnJkj”. (par)

Fot. — Z. Kroczyński

Duszone w śmietanie z papryką, z 
pieczarkami, w sosie koperkowym, 
w jarzynach, pieczone — nadzie­

wane kaszką krakowską z pomidorami, 
po polsku, w potrawce, smażone, w ga­
larecie... Kilkanaście takich przepisów 
na potrawy z kurcząt wymienia „Kuch­
nia polska". A przecież każda gospody­
ni zna kilka dodatkowych przepisów, 
wymyślonych przez siebie, podpatrzo­
nych u sąsiadki czy zapożyczonych z 
kuchni innych narodów...

Kurczęta są łubiane, zdrowe, pożyw­
ne i trafiają na nasz stół nie tylko w 
bezmięsne dni. W roku 1972 „Pol- 
drob" dostarczył 66 000 ton kurcząt na 
rynek, w rok później 89 000 ton. W ro­
ku bieżącym z tuczami drobiu do skle­
pów i stoisk wyspecjalizowanych w 
sprzedaży drobiu trafi 190 000 ton kur­
cząt. Tak więc kurczę po polsku czy 
po prowansalsku, choć nie jest jesz- 
cie potrawą codzienną i zwyczajna, 
stanowi już stałą pozycję w jadłospi­
sie każdej rodziny.

W przeliczeniu na sztuki, nuębzy 
styczniem a grudniem zakupimy poncd 
190 min sztuk brojlerów — tak bowiem 
nazywa się kurczak tuczony systemem 
przemysłowym. Brojler w ciągu niespeł­
na ośmiu tygodni, po zjedzeniu 3,6 kg

KURCZĘ PO POLSKU
specjalnie dobranej, wysokowartościo- 
wej paazy, osiąga wagę mniej więcej 
półtora kilograma. Takie specjalne 
skłonności do tycia u drobiu są wypra­
cowywane całymi latami, a tzw. czyste 
linie kurcząt (przeważnie krzyżówki ras 
cornish i whiterock) stanowią przedmiot 
wysokopłatnych transakcji w handlu 
międzynarćdowym. Jak wyjaśniają spe­
cjaliści od tuczu, jednodniowe pisklę do­
starczane do brojlerni ma już za sobą 
trzy piętra dziedziczenia: linię czystą, 
prarodziców i rodziców. Ten fakt stano­

wi gwarancję odpowiednich wartości ge­
netycznych, co po przełożeniu na kon­
kretny język kucharski — oznacza do­
bre, białe mięso, mało tłuszczu, odpo­
wiedni smak.

A eto inne szczegóły z przemysłowe­
go... kurnika. Tucz brojlerów trwa 52—54 
dni i odbywa się w specjalnych fer- 
mach — tuczarniach, których pracuje 
obecnie około 2130. Zjednoczenie „Pol- 
drob" stara się o dalsze skupienie pro­
dukcji. Chodzi bowiem zarówno o 

zwiększenie dostaw z każdej fermy (w 
reku 1975 z 1 m kw. tuczami otrzymywa 
no 85 kg mięsa, w 1,976 r. — 97,8 kg), o 
właściwą lokalizację w zależności od re­
jonów większego spożycia, jak i zakła­
dów ubojowych. Ciągle bowiem więcej 
drobiu zjada się w miastach, i to im 
większe miasto, tym większa porcja 
kurczaka przypada na jednego miesz­
kańca — średnio do 8 kg, podczas gdy 
na wsi kupuje się i zjada zaledwie kil­
kadziesiąt dokagramów rocznie.

Cieszą więc zamierzenia „Połdrobu" 
dotyczące zwiększenia dostaw. Według 
ocen Zjednoczenia „Poldrob” dotych­
czasowy, wybitny wzrost osiągnięto m. 
in. dzięki zwiększeniu tzw. dostaw bez­
pośrednich, czyli drobiu świeżo bitego, 
oraz zwiększeniu liczby specjalistycz­
nych sklepów i stoisk drobiarskich.

Tegoroczne zwiększenie rynkowych 
dostaw kurcząt — a w jeszcze więk­
szym stopniu zamierzenia no przyszłe 
lata — wymagają od Zjednoczenia wielu 
nowych, intensywnych działań organi­

zatorskich i materialnych. Zwiększyć się 
więc powinna liczba placówek specja­
listycznych objętych patronatem zakła­
dów drobiarskich — będzie ich w tym 
roku już ponad tysiąc. Przy tej ekspan­
sji przyjęto pewien dość interesujący 
wskaźnik: założono mianowicie, że na 
dziesięć tysięcy mieszkańców w mia­
stach o łiczbie łudności przekraczającej 
10 000 osób przypadać powinna jedna 
specjalistyczna placówka „Połdrobu". W 
sumie trzeba będzie urządzić jeszcze 
tysiąc sklepów drobiarskich i takichże 
stoisk.

Oczywiście, jak to wiadomo każde­
mu z doświadczenia, w sklepach czy 
stoiskach firmowych prawidłowo prze­
chowuje się drób, natomiast w zwyk­
łych sklepach detalicznych sprzedają­
cych kurczęta — według ocen „Poldro- 
bu" dzieje się tok tytko w połowie skle­
pów. Opracowywany jest również sys­
tem, który poizwoHłby na sprawniejsze 
zbieranie zamówień, uwzględniających 
wahania popytu. Dalsze usprawnienie 

tecImikS i organizacji dostaw wymaga 
również zagwarantowania dostaw pojem 
ników, deficytowej tektury na kartony 
jednorazowego użytku, samochodów i 
budowy magazynów.

Rozważyć z pewnością też warto dal­
sze możliwości zwiększenia spożycia 
drob;u w stołówkach i bufetach pracow­
niczych, ośrodkach FWP, żłobkach, 
przedszkolach, sanatoriach itd. Byłaby 
to z pewnością możliwe i powitane z 
życzliwością przez owych „zbiorowych 
konsumentów", wymaga jednak pow­
szechnego uregulowania kwestii cen 
zbytu dla tych placówek. Przydałoby się 
rozwiązanie tej kwestii w szerokiej 
skali.

Warunkiem zwiększenia sprzedaży jest 
nie tylko zwiększenie dostaw brojle­
rów, ale również przetworów i to moż­
liwie urozmaiconych. Nie jest ich 
wiele, stanowią zaledwie kiika procent 
całości dostaw drobiu na rynek. Zdarza 
się również, że pracowicie wymyślone i 
lansowane nowości odbiegają bombo 
daleko od gustu i smaku konsumentów. 
A przecież nikomu nie trzeba tłuma­
czyć, że wobec znanych trudności z mię­
sem, wszystko, co dotyczy drobiu, zas­
ługuje na największą uwagę.

ROMAN LENCEWICZ
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Przed wyborami w Hiszpanii

Główne partie
i ugrupowania

Dwa dni przed pierwszymi od 
ojny domowej wyborami w 

Hiszpanii podajemy* spis niektó 
rych głównych partii i ugrupo­
wań, które będą w nich uczest 
niczyć.

SKRAJNA LEWICA: skrajnie 
lewicowe ruchy maoistowskie i 
trockistowskie. których działal­
ność jest w Hiszpanii zakazana. 
Z powodu rozbieżności ideologicz 
nych, nie zdołamy wypracować 

one wspólnego programu wybór 
czego.

SKRAJNA PRAWICA: ciężar 
obrony „twardego, nieskażone­
go” frankizmu dzielą między sie 
hie trzy siły. 1. Autentyczna 
Falanga grupującą byłych kom­
batantów frankistowskich z cza 
sów wojny, domowej. 2. Ugruoo 
wamp „Jose Antonio” skupiają 
J e siły intelektualne frankizmu. 
3. „Gruny uderzeniowe” _  
„Tuerza Nueva” i „Sojusz Naro 
iłowy”.

PRAWICA: „Sojusz Ludowy” 
(Alianza Popular), koalicja utwo 
rzona w październiku 1576 r. 
przez siedmiu byłych ministrów 
w administracji generała Fran-

na,
Zdecydowanie 
nopiera tend< wvwodza 

zwłaszcza
falangę i jezuicki katolicyzm.

CENTRUM: 
głównie przez 
Centrum 
Utworzona w 
15 ugrupowań

reprezentowane 
prorządową Unię 
Demokratycznego, 
maju br. skupia 
politycznych po-

piera jących jej przywódcę, obec
nego i 
skiego, Koali-

centrową opowiada się
kontynuacją 
ministrze ji 

trwalaniem 
dsenięm w 
społecznej”.

obecnej polityki ad 
hiszpańskiej, za u- 
menarehu, wprowa- 
życie zasad „umowy

u tworzona

programie wyborczym znajduje­
my główne hasła chadecji euro­
pejskiej.

w jej skład wchodzą 
e partie: Hiszpańska 
:na Partia Robotni-

się
pr

Cenią przez 
nowej kon-

T.udowa
yczna (PSP).
:dsiałem • wf

Opowiada się za

czej, wykonawczej i sądowniczej. 
Komunistyczna Partia Hiszpa­
nii (KPII). Założona w 1921 r., 
od 1954 kierowana przez prze- 
wcdniczącą Dolores Ibarruri (La
•asionnrśę) i sekretarza 
lego, Santiago Carrillo. 
ramie wyborczym KPH 
ię zredagowania nowej 
ucji państwa, reform 1

generał
W pro­

konsty

i rolnej, uchwalenia kodeksu 
praw świata pracy, reformy i 
kontroli ubezpieczeń społecznych, 
wywłaszczenia posiadaczy laty- 
fundiów. (PAP)

400 tematów w programie współpracy
naukcwteehnianej z zagranicą

Folska nauka i technika są 
w całym tego słowa zna­
czeniu otwarte na świat. 

Kraj nasz rozwija i prowa­
dzi szeroką międzynarodową 
współpracę naukowo-technicz­
ną. Coraz wyższe forfay tej 
współpracy są ściśle związane 
z potrzebami nauki i gospo­
darki PRL.

W latach 1970—1975 zakoń­
czono około 1400 prac nauko­
wo-badawczych prowadzonych 
przez polskich specjalistów 
wspólnie z kolegami z innych 
krajów socialistycznych —
członków RWPG; 
obejmowała tu

współpraca 
w zasadzie

wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej.

Określono też kierunki, pro­
blemy i cele współdziałania w 
nauce i techn:ce z takimi kra­
jami, jak USA, RFN, W. Bry­
tania, Holandia, kraje skandy-

nawskre ,Japonia, Wenezuela, 
Meksyk. Konkretne plany ro­
bocze określiły tematykę i za­
kres współpracy wielu placó­
wek badawczych Polski i Fran­
cji, Danii, Norwegii, Szwecji, 
Austrii...

Na obecną pięciolatkę w 
programie współpracy nauko­
wo-technicznej z zagranicą 
ujętych jest przeszło 409 tema­
tów badawczych, uwzględnia­
jących przede wszystkim prio­
rytetowe dla naszego kraju kie­
runki prac. Przeszło 200 tema­
tów polscy uczeni będą opra­
cowywać m. in. razem ze swy­
mi kolegami radzieckimi, około 
150 — ze specjalistami CSRS i 
NRD; wiele tematów będzie 
przedmiotem wspólnych badań 
uczonych z Polski oraz USA, 
Francji i W. Brytanii.

Istotnym elementem między­
narodowej współpracy jest wy-

miana osiągnięć naukowo-tech­
nicznych. Polska w latach 
1970—75 znacznie zwiększyła 
import myśli technicznej co 
sprzyjało przyspieszonemu roz­
wojowi wielu dziedzin prze­
mysłu;

Równocześnie prawie sześcio-
krotnie wzrosła latach
1970—75 wartość eksportu pol­
skiej myśli technicznej; wzra­
sta też liczba zatrudnionych 
za granicą i wysoko tam ce­
nionych polskich specjalistów. 
Wymiana osiągnięć naukowo- 
technicznych nadal stanowić 
będzie istotny element polskiej 
polityki międzynarodowej: na­
dal zakłada się dalsze aktywne 
stosowanie importu myśli tech­
nicznej — a nasza oferta 
eksportowa w tej dziedzinie 
obejmuje około 390 tematów z 
różnych dziedzin techniki i go­
spodarki. (PAP)

Zwycięstwo Polaków w Boliwii
Dokończenie ze str. 11

Henryk Kasperczak, Kazimierz 
Deyna (Bogdan Masztaler), Zbig 
niew Boniek, Tadeusz Pawłow­
ski (Zdzisław Kapka), Grzegorz 
Lato, Stanisław Terlecki.

Boliwia: X3einado — Campos 
(Liano), Lima, Rimzza, Baldi- 
vieso, Angolo, Aragones, Mezza 
(Romero), Morales, Tamaya, Ji- 
menez (Reynaldo).

Tak więc po sukcesie w me­
czu z Peru w Limie (3:1), Polacy 
wygrali z kolejnym finalistą stre 
fowych eliminacji ,,Mundial-78". 
Boliwijczycy byli niedawno auto 
rami największej niespodzianki 
eliminacji MS w Ameryce Połud­
niowej, wyprzedzając w grupie 
Urugwaj (1:0 i 2:2) oraz Wene­
zuelę (3:1 i 2:0).

Meldunki zagranicznych agen­
cji nie są identyczne. Według nie 
których depesz, drugą bramkę 
dla Polski strzelił Henryk Kas­

perczak, według innych Zdzisław 
Kapka. Jednomyślność panuje jed 
nak w ocenie gry naszego zespo 
łu. Polacy udowodnili, że są dru 
żyną światowej czołówki o wiel 
kich walorach taktycznych.

Polacy rozpoczęli z impetem, 
nie wiedząc na jak długo starczy 
im sił. Już w 12 min. znakomi­
cie spisujący się podczas tournee, 
Grzegorz Lato zdobył prowadze­
nie dia naszej drużyny. Kilka mi 
nut później kontratak gospodarzy 
przyniósł im wyrównanie po strza 
ie Porfirio Jimeneza.

W drugiej części spotkania częś 
ciej w ataku byli Boliwijczycy. 
Nasza defensywa spisywała się 
jednak bez zarzutu, groźnych sy­
tuacji pod bramką Tomaszewskie 
go nie było zbyt wiele. Publicz 
ność opuszczała już stadion, gdy 
szybki kontratak Polaków przy­
niósł im bramkę i cenne zwy­
cięstwo. (PAP)

Odra - Lech 7:4 (0:2, 3:3)

Po dramatycznym meczu

Miejsca upamiętnione 
pobytem W. I. Lenina

Miejsca, związane z pobytem 
W. I. Lenina w Krakowie i na 
Podhalu, gdzie przed 65 laty 
rozpoczął cn ponad 2-letni nie­
zwykle owocny okres swej re­
wolucyjnej działalności, ota­
czane są szczególnym szacun-

Znajduje to nie tylko wyraz 
we wzrastającej frekwencji w 
poświęconych pamięci wodza 
Rewolucji Październikowej mu i 
zeach w Krakowie i Poroninie. “ 
góralskiej chacie Teresy Sku- ( 
pień w Białym Dunajcu, celi ! 
nr 5 dawnego więzienia nowo- ; 
tarskiego, gdzie był osadzony 
po aresztowaniu, ale również 
w przywracaniu pierwotnego
wyglądu miejscem pobytu Le­
nina w Polsce.

Zapoczątkowana została re-
konstrukcja pierwszego kra- H 
kowskiego mieszkania W. I. f 
Lenina na robotniczym przed- 8 
mieścin Krakowa — Zwierzeń! 
cu, w domu nr 218 (obecnie Ś 
ulica Królowej Jadwigi 41).

Wiele uwagi poświęca się od 
tworzeniu wnętrz i wyglądu 
dawnego pensjonatu Pawła Gu 
ta Mostowego w Poroninie 
(dziś siedziba Muzeum Leni­
na). Jednym z fragmentów no­
wo otwartej przed rokiem sta­
łej eksoozycji „Lenin” na Pod " 
halu” jest izba jadalna, wypo­
sażona całkowicie w przedmi* 
ty i naczynia używane na 
rjodbalu w początkach XX wie 
ku. (PAP)

Cynizm generała Pinocheta
^zef chilijskiej junty wojskowej, generał Pinochet, nigdy 

nie wyróżniał się wrażliwością w wyborze środków 
dla osiągnięcia swych celów. Aby utrzymać się u władzy, 
dyktator nigdy nie rezygnuje z masowych represji, ani też 
ze skrytobójczych morderstw wybitnych przeciwników poli­
tycznych, dokonywanych ria jego rozkaz przez tajną policję 
po1 tyczną. Ostatnio jednak generał przeszedł samego siebie 

Przemazciajac w ubiegłym tygodniu do prawników chilij­
skich Pinochet oświadczył, że junta zamierza dać Chile 
„nową konstytucję narodową”. Cel jej ogłoszenia, przyznał 
otwarcie generał — polega na tym, aby bronić „demokracji” 
w Chile przed „infiltracją komunistyczną”.

Szczerość jest niewątpliwie dobrą zaletą, jednakże w wy­
padku Pincchetą chodzi o zwykły cynizm. Ćo reprezentuje 
sobą chilijski wariant zachodniej „demokracji”, dobrze wia­
domo całemu światu. To — ponad 30.000 patriotów i demo­
kratów zamordowanych przez oprawców junty po krwa­
wym przewrocie z wrześnią 1973 r. i 2500 działaczy politycz­
nych i związkowych, którzy „zaginęli bez wieści” w chilij­
skich kazamatach w ciągu ostatnich lat. Brutalne torturi 
i terror policji politycznej, jak również systematyczne łama. 
nie praw człowieka — to powszednie zjawiska. Niedawnym 
jakkolwiek zapewne nie najbardziej przekonywającym 
„wkładem” Pinocheta w rozwój „demokracji” było wydanie 
zakazu działania wszystkich partii politycznych.

Manewr z opracowywaniem „nowej konstytucji” jest 
więc w tych warunkach niczym innym, jak zwykłą farsą 
M-jąc do czynienia z ciągle pogłębiającą sie izolacją na are 
nie międzynarodowej i wewnątrz kraju, reżim Pinocheta po­
sty guje si” trikiem „nowej konstytucji” jako środkiem odbu­
dowania całkowicie utraconego autorytetu. (PAP)
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Kanada zwiększa budżet
Lech odpad! z Pucharu Ligi

Ministerstwa Obrony
Obecny rok finansowy w Kanadzie, rozpoczęty 1 kwietnia, 

charakteryzuje się wydatnym zwiększeniem budżetu Mini­
sterstwa Obrony. W porównaniu z rokiem ubiegłym wzrośnie 
on o 12 procent i osiągnie wartość 3,8 mld dolarów.

Charakterystyczny jest jednakże fakt, iż środki przeznaczo­
ne na zakup nowego sprzętu wojskowego i nowoczesnej tech­
niki zwiększą się aż o 25 procent. Kanada zakupuje m. in. 123 
zachodnioniemieckich czołgów typu „Leopard”, które zastą­
pią przestarzałe angielskie „Centuriony” oraz 150 samolotów 
amerykańskich i zachodnioeuropejskich. (PAP)

Na estradach w Wielkopolsce

Koncerty „Kabardinkf* 
i ,»Up With People“ 
W Wielkopolsce wystąpią 

wkrótce dwa interesujące zes 
poły estradowe: „Kabardinka”
ze Związku Radzieckiego 
m: ar od c-wa grupa

ith Peaple”. 
„Kabardinka — zespół

oraz 
,.Up

dzia
łający od przeszło 30 lat w Ka 
bardyńsko-Bałkarskiej ASRR. 
ma w swym dorobku setki 
koncertów na czterech konty­
nentach. Prezentuje pełne wir 
tuozerii, ogniste tańce dżygi- 
tów oraz wytwerność i grację
tancerek, 
'.tąpią 16

Kaukascy artyści wv 
bm. w Chodzieży, 17

bm. — w Poznaniu i 18 bm. 
— w Koninie.

Słynna grupa ,,Up With Peo 
>le” (Z ludźmi, dla ludzi) pre­
zentuje kalejdoskop współczes 
nej muzyki rockowej, jazzo­
wej, country i folk. Zespół 
'.en (przed rokiem występował 
on w Poznaniu) w każdym se 
zonie składa się z innych wy­
konawców, wyłonionych dro­
gą eliminacji kilkuset kandy­
datów z różnych krajów. W 
trzech grupach podróżuje na­
stępnie z koncertami. Jedna z 
nich przedstawi swój program 
15 bm. w Koninie, a 16 bm. — 
w Poznaniu, (wig)

Komplikacje procedury 
procesu P, Mentena
Jak podaje prasa holender­

ska do specjalnego trybunału 
w Amsterdamie, sądzącego hit 
lerowskiego zbrodniarza Piete 
ra Mentena zgłosił się pewien 
były SS-mam który twierdzi, 
że brał udział w pacyfikacji 
wsi Pc-dhorodce pod Lwowem, 
leoz rde widział tam Mente­
na. Służył wówczas w dywi­
zji SS-Viking. Jak wiadomo, 
zorganizowanie masowej e?ze 
kucji ludności polskiej, ukraiń 
sklej i żydowskiej w Podhorod 
cach dnia 7 lipca 1941 r. jest 
jednym z dwóch głównych 
punktów oskarżenia wysunię­
tych przeciwko Mentenowi.

Nie ujawniono nazwiska no 
wego świadka, który podobno 
ma obywatelstwo holender­
skie i odbył już karę za prze-

Piłkarze Odry Opole awansowa­
li do finału Pucharu Ligi wygry­
wając w niedzielę na własnym 
stadionie z Lechem Poznań 7:4 
(0:2, 3:3).

Bramki zdobyli: dla Lecha Choj 
nacki (26 min.), Krakowski (34 
min.), Napierała (51 min.) i Szpa- 
kowski (116 min.), dla Odry — 
Klose — 4 (55 min. 70, 106 i 114 
min.), Tyc — 2 (52 i 98 min.), Tka 
czyk (93 min ).

Żółte kartki Kasalik i Grobelny 
(obaj Lech), oraz Rokitnicki 

(Odra), czerwona kartka — Kasa­
lik. Widzów ok. 4,5 tys.

Niebywałe emocje przeżyli ki­
bice Odry, którzy mieli okazję 
obejrzeć aż 11 bramek. W pierw­
szej połowie gospodarze wystawili 
swoich sympatyków na ciężką pró 
bę. Po błędach obrońców Lech 
prowadzić 2:0. Kiedy w 51 min. 
Napierała podwyższył wynik na

3:0 dla gości, część kibiców Odry 
opuściła już stadion.

Od tego momentu zaczęły się 
jednak emocje. W ciągu 20 min. 
opolanie doprowadzili do stanu re 
misowego 3:3. Wówczas przed ko­
lejna szansą na podwyższenie re­
zultatu stanął Tyc. Za faul na 
nim sędzia w 76 min. podyktował 
rzut karny. Jednakże sam po­
szkodowany zmarnował tak do­
skonałą okazję. Do końca meczu 
rezultat nie uległ zmianie.

W dogrywce Odra miała już zde 
cydowaną przewagę, a efektem 
jej były cztery bramki. Trzeba 
podkreślić, że grający w dziesiat 
kę Lech starał się walczyć do 
końca, uzyskując w 116 minucie 
czwartego gola.

W zespole Odry bardzo dobrze 
zagrał Klose, który zdobył aż 4 
bramki. Oprócz niego wyróżniał 
się także Kwaśniewski. W zespole 
Lecha do najlepszych należeli Kra 
kowski 1 Justek. (PAP)

Brali łapówki od więźniów

Mowa dera
korupcyjna w USA
Jeden z największych w 0-

stępstwa 
mu więc 
ność.

Moćna
mamy w

wojenne. Nie grozi 
żadna odpowiedziial-

się zastanawiać, czy 
tym przypadku z je-

szcze jednym „chwytem” ob- 
--ony oskarżonego, która nie­
kiedy nie przebiera w środ­
kach (w kuluarach sądu czę­
sto słyszało się zdanie, że na 
rzecz Mentena mają zeznawać
świadkowie 
też z czymś 
nego frontu 
-nów.

Przewód 
wznowiony 
związku z

„kupieni”), czy 
w rodzaju solidar 

byłych SS-ma-

sądowy będzie 
25 sierpnia. W 
tym holenderski

dziennik „De Waarheid” wyra
ża przypuszczenie. „klika
Mentena” wykorzysta obecną 
przerwę na przeprowadzenie 
manewrów mających na celu 
zaciemnienie obrazu i skom­
plikowanie procedury proce­
su. (PAP)

V 
$ 
$ 
$ 
* 
i 
0

\ 0
$

statnich latach skandali, zwią­
zany jest z korupcją wśród 
amerykańskich „strażników 
sprawiedliwości”, wykrytych w 
3 stemie zakładów penitencjar- 
tych Nowego Jorku. 28 osób 
ujmujących różne stanowiska 

w zakładach karnych miasta 
zostało oskarżonych o pobiera- 
rańie łapówek od przebywają­
cych tam więźniów. W toku 
dochodzenia okazało się, że u- 
rzędnicy ci sprzedawali więź­
niom narkotyki, alkohol, a na­
wet broń palną. Wykorzystu­
jąc swoje uprawnienia, umożli­
wiające odwiedzanie bez prze­
szkód cel więziennych, a także 
organizowanie spotkań więź­
niów z krewnymi, w celu prze­
kazania im pieniędzy, „strażni­
cy praworządności” otrzymali 
duże sumy w postaci łapówek, 

PAP

Przemówienie
K. Waldheima

Przemawiając w Pittsburgu, z 
okazji zorganizowanego tam 
„Dnia Narodów Zjednoczonych” 
sekretarz generalny ONZ kurt
Waldheim scharakteryzował
tuację po załamaniu się

sy-
dialo-

gu między wysoko uprzemysło­
wionymi państwami kapitalistycz 
nymi a krajami rozwijającymi 
się. Stwierdził on m. in., że róż
nic a 
mi 

się.

poziomów między bogaty- 
a biednymi nie zmniejsza
Większość krajów

jących się
gwałtowny 
szalejącą

dotkliwie
wzrost cen

inflację ,zaś

rozwija- 
odczułe 
energii.

Jach zachodnich . odnotowuje
kra-

! się
największe od 40 lat bezrobocie. 
Jednocześnie narastają proble­
my związane z pogarszaniem sir 
czystości środowiska naturalne­
go, gwałtownie powiększa s’e 
liczba mieszkańców globu, cc 
stwarza poważne problemy żyw­
nościowe. (PAP)

Jady kkx 
triumfuje w Le Mans 
Tradycyjny wyścig samochodo­

wy „24 godziny w Mans” wygrał 
już po raz czwarty w swej karie­
rze Belg Jacky Ickx, startujący 
wraz z Juergenem Barthem (RFN) 
i Amerykaninem Hurley’em Hay- 
wodem na „Martini - Porche”. 
Poprzednio Belg wygrał w 1969 r„ 
1975 i 1976 roku. Przeciętna szyb­
kość zwycięzców 194,802 km/godz.

Marek Kasto 
może grać w Legii

Dużo zamieszania w piłkarskim 
światku wywołała sprawa repre­
zentacyjnego piłkarza — Marka 
Kusty, który opuścił krakowską 
Wisłę i zgłosił akces do Legii War 
szawa. Kusto nie otrzymał zwol­
nienia z krakowskiego klubu i 
przez długi okres nie mógł wystę 
pować na boisku. Ostatnio oba za­
interesowane kluby doszły do po­
rozumienia i Marek Kusto będzie 
mógł grać w barwach stołecznego 
zespołu, (wił)

Piłkarze z Rybnika wygrali w Wągrowcu
W Wągrowcu zakończył się 

finał rozgrywek w piłce nożnej 
zespołów szkół podstawowych o 
Puchar Polski, organizowany 
przez redakcje „Przeglądu Spor­
towego” i „Telewizji”.

Do zawodów finałowych przy­
stąpiły zespoły nr 14 z Rybnika, 
SP nr 1 z Radzynia Chełmińskie 
go (woj. toruńskie), SP nr 5 
Kluczborka (woj. opolskie), SP 
nr 2 ze Staszewa (woj. tarno­
brzeskie), SP nr 1 z Sokółki (woj. 
białostockie) i Zbiorcza Szkoła 
Gminna z Wielenia (woj. pilski' ■

Drużyny podzielono na dwie 
grupy. W pierwszej zdecydowa 
nie zwyciężył zespół z Rybnika 
pokonując Radzyń Chełmiński 
5:2 i Kluczbork 1:0. W grupie dru 
giej po bardzo zaciętej rywali­

zacji najlepszymi okazali się pił­
karze z Sokółki, którzy zwycię­
żyli 1:0 zespół z Wielenia i 2:1 
drużynę ze Staszowa.

O trzecie miejsce walczyli pił. 
karze Wielenia i Kluczborka. 
Bardzo wyrównany pojedynek 
zakończył się ostatecznie zwy­
cięstwem zespołu z Wielenia 2:1. 
Natomiast w meczu finałowym 
drużyna z Rybnika wygrywajoe 
2:0 z Sokółka potwierdziła swą 
wysoką formę z eliminacji i za­
jęła zdecydowanie pierwsze miej 
sce, zdobywając Puchar Przeglą 
du Sportowego i Telewizji.

Najlepszym strzelcem turnieju 
okazał się Wojciech Kuczera z 
Rybnika. Puchar ZW SZS w Pi 
le uzyskał zespół z Sokółki a pu 
char fair play przyznano chłop 
com z Wielenia, (ryk)

Inauguracja akcji „Lalo-77"
W Bukowinie k. Wałcza w ra­

mach trwającego X Centralne­
go Rajdu ZSMP” Szlakiem Zdo­
bywców Wału Pomorskiego” od 
była się centralna inauguracja 
akcji „Lato-77” — imprez tu­
rystycznych, sportowych i re­
kreacyjnych organizowanych 
pod patronatem Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej. Są 
one integralną częścią olimpij 
skiego Alertu Młodzieży „Mo­
skwa 1980”.

Po całodziennych imprezach 
sportowych na prawie 20 obiek­
tach Wałcza młodzi sportowcy i 
uczestnicy rajdu reprezentujący

wszystkie województwa spotkali 
się w COS w Bukowinie na ape­
lu olimpijskim. Wzięli w nim 
udział olimpijczyk z 1948 r. — 
Marian Matloka, obecnie zasłu­
żony trener kajakarzy wałeckie­
go Orła oraz Andrzej Chmielew­
ski (wioślarz),, uczestnik igrzysk 
w Montrealu. Przekazali oni znicz 
olimpijski kandydatom na olim­
piadę w Moskwie.

Następnie rozegrano kolarski 
wyścig australijski, a inaugura­
cję uświetniła wspaniała parada 
kajakarzy, żeglarzy, wioślarzy.

(ryk)

Piłka nożna Dyskoholia Grodzisk —
Warta Śrem 1:3

1. Admira-Teletra 25

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Zjednoczeni Września —
Polonia Nowy Tomyśl 2:0 

fosnania P-ń — LZS Galowo 2:2 
Budowlani P-ń —

Przemysław P-ń 2:1 
kech II — Admira-Teletra P-ń !•! 
Stella Luboń — Polonia Środa 2:3 

Start Pobiedziska — Olimpia II 7:2

2. Lech II 25
3. Poznania 25
4. Warta Śrem 25
5. Olimpia II 25
6. Budowlani 25
7. Przemysław 25
8. Stella 25
9. Polonia N. Tom. 25

10,. LKS Galowo 25
11. Zjednoczeni Wrz. 25
12. Start Pobiedz. 25
13. Polonia Środa 25
14. Dyskobolia 25

41:9 
40:10 
35:15
32:18 
29:21
28:22 
22:28
21:29 
19:31
19:31 
19:31
17:33 
16:34
12:38

47 1 1 
71:19 
56:32 
46:24 
43:33 
45:3?. 
41:48 
29: 1 
31:3S 
37:47 
27:44 
35:49

29:66



WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W POZNANIU, ul. Kościuszki 57

Kupno
’ Opony, dętki używane I 

(y , na felgi 15—16 kupię każ ' 
j i dą ilość, nawet uszkodzo- ■

ne. Tylko dnia

@ Lokale
używane ! ^.3 spółdzielcze w Gorzo

21 czerw­
ca, Poznań, ul. Górczyń

OGŁASZA ZAPISY NA KURS W ZAWODZIE

gospodnika
Kurs przewidziany jest dla osób dorosłych pracujących lub 
dla tych którzy pragną podjąć praćę w uspołecznionym 

u prywatnym sektorze usług turystycznych.
Warunkiem przyjęcia na kurs jest:

u'onczenie co najmniej szkoły podstawowej, oraz 
— dobry stan zdrowia.

trwania kursu około 14 miesięcy, nauka odbywać się 
na tvti Fl semestralnym i zakończy sie egzaminem 
na tytuł kwalifikacyjny „GOSPODNIKA”. Słuchacze kursu 
otrzymają niezbędne materiały szkoleniowe — skrypty itp. 
Nauka na kursie jest odpłatna.

Absolwenci kursu mogą uzyskać atrakcyjną pracę w pen­
sjonatach, domach wczasowych, campingach lub ośrodkach 
wypoczynkowych. Mogą również samodzielnie prowadzić 
pensjonaty, zajazdy i karczmy.

Zapisy na kurs trwają do 31 sierpnia 1977 roku. Liczba 
miejsc jest ograniczona.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego — Poznań, 
ul. Kościuszki 57, pokój nr 8, telefon 548-47, 594-86 w, 18 — 
no &odz. 15 a w godzinach popołudniowych — sekretariat 
środka Szkolenia Kursowego pod adresem jak wyżej.

2239-K1

(
(

ska 11. 2624lg
Kupię kość słoniową. Ja-
nusz 
Sopot,

Łuckiewicz, 81-704

Maja 10.
pl. Konstytucji 3 
.766p

© Sprzedaż

Komunikat ® Praca

i wie W7lkp. — zamienię na 
j równorzędne w Ostrowie
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 786p

O Nieruchomości

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Lokatorsko - Własnościowa H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 A

Futro piżmaki sprzedam. 
Findera 5/7 kl. B m 16 
przy Rynku Łazarskim.

____________________ 24783g

Puszczykowo! Sprzedam 
domek z ogrodem. Po­
trzebne mieszkanie zastę 
pcze dla 1 osoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26753g.
Kupię 1 ha ziemi do 40 
km od Poznania. Telefon

Szczenięta owczarki 524-94. 26918g
niemieckie snrzedam. Ul. 
"Winogrady 132 m. 2, tel.
20-29-96. 26934g
Sprzedam okulary słucho 
we Vienatonne. Telefon 
67-39-46 wieczorem. 2689Sg
Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, składane 
poleca Wytwórnia: — O- 
rzeszkowej 13, Krynicka. 

23297g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną 15 q/godz. o- 
raz snopowiązałkę WC 3. 
Tyrka, Bierzglinek 12, ko
ło Wrześni. 723p
Sprzedam sadzonki goź­
dzików, ukorzenione w 
perlicie. Matecznik holen 
derski 1976. Inż. Adam 
Wawrzyniak, tel. Śmigiel 
145, ul. Wrocławska 36.
_________________ 740p

O Samochody
Fiata 125 - 1500, rocznik 
1973 — sprzedam. Telefon

ZATRUDNI UCZNIÓW

(CHŁOPCÓW)
W CELU ODBYCIA PRAKTYCZNEJ NAUKI ZAWODU

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem. Tel. 478-64 
(po godz. 15). 26385g
Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą z ogrodem w 
Poznaniu albo na peryfe 
riach miasta pilnie ku-
pię. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 26614g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 6 ar. w Koninie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 24732g.
Zamienię połowę domu 
bliźniaczego 4 pomieszczę 
nia w Międzyrzeczu Wlkp. 
na dom jednorodzinny w 
Poznaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24644g.

Różne

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu w Swarzędzu, 
że w związku z pracami na sieci gazowej — 

nastąpi przerwa w dostawie gazu w dniu 
14/15 VI 1977 r. od godz. 23 do 5.

Uprasza się odbiorców o niekorzystanie w 
tym czasie z odbiorników gazowych. 2412-K1

Zatrudnię elektromonte­
ra. Zakład Elektroinsta­
lacyjny, Czesław Piecho­
wiak, Poznań, ul. Jeżyc­
ka 48 m. 113, praca na te 
renie Poznania. Zgłosze­
nia w godz. 16—20. 26214g

636-33. :6710g

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 24968g

Dnia 10 czerwca 1977 r. zmarł nagle, w wieku 
54 lat

JÓZEF FILIPEK
żarliwy komunista, weteran walk o utrwalenie 
władzy ludowej, działacz społeczny — serdecz­
ny towarzysz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

przyjaciele
26998g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 czerwca 1977 r. zmarł

mgr JÓZEF FILIPEK
wiceprzewodniczący Zarządu Oddziału 

Miejskiego Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Poznaniu

nasz długoletni, zasłużony działacz społeczny, 
serdeczny przyjaciel i niezapomniany kolega. 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Miejskiego SKP

[OB
27004g

+ Dnia 12 czerwca 1977 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., nasz najdroższy, naj­

troskliwszy, najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

płk rez. Władysław CHIROWSKI
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, 

Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
dżinie 8.05

odbędzie się w środę, 15 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

Zrozpaczona

żona z córkami i rodriną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Libelta 5 m. 3. 2057-U3

Dnia 10 czerwca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, moja kochana żona, najdroższa i naj­
ukochańsza mama, przeżywszy lat 46

JADWIGA GIECEWICZ
x d. Jabłońska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. O go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką

Ul. Marcelińska 82 m. 18. 2037-U3

W dniu 12 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, śp.

WACŁAW DMYTERKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 13 na Miłostowie.
W nieutulonym żalu pozostają

żona i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Ul. Witkowska 21 m. 3. 279 Mg

il II lim mi mim u

4. Dnia 11 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkich 
1 cierpieniach, opatrzona Sakramentalni sw., 

nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 87, sp.

STANISŁAWA WALKOWIAK
z domu Bródka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Ceradzu Kościelnym, 

o czym w najgłębszym bólu zawiadamia

Odjazd specjalnego autobusu o godz. 8.45
z pętli przy Ogrodach (Jeżyce). 2?wig

Sprzedam Skodę S-100, 
rok produkcji 1974, Świe­
bodzin, ul. Topolowa 17ą
m. 10. 767 p

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 25308g.

Sprzedam Żuka. Pleszew, 
ul. Zielona 63, tel. 215-57. 

26898g
Trabanta nowego pilnie 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26613g.

Dnia 10 czerwca 1977 r. zmarł

LEON PRZEPIÓRA
mistrz murarski, 

długoletni były członek 
Rzemiosł Budowlanych w

Pogrzeb odbyła się w dniu 
na cmentarzu w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają :

13

Cechu 
Poznaniu.

czerwca 1977 r.

szczerego wspól­

Zarząd i pracswnicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

Cześć Jego pamięci!

nHBreraBwnsrasn
2044-K3

Dnia 11 czerwca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 36, nasz nieodżałowany kolega

JÓZEF TORKA
Z żalem i smutkiem żegnamy wspaniałego 

kolegę i zawodnika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Polski Związek Kręglarski 
Zarząd Główny 

oraz Zarząd O/W Poznań
26S93g

Dnia 11 czerwca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. odeszła 
od nas na zawsze, moja najdroższa mama, teś­
ciowa i ciocia, przeżywszy lat 92

HELENA BIAŁAS

Pustaki stropowe Acker- 
mana dla budownictwa 
indywidualnego produku­
je Zakład Ceramiki Bu­
dowlanej, mgr Eugeniusz 
Skura, 59-620 Gryfów Ślą­
ski, ul. Buczka 9. 1357-K2
Garażu poszukuję, najchęt 
niej Wilda, tel. 67-52-89 po
godz. 16. 24754g

W SPECJALNOŚCIACH:
1. MALARZ BUDOWLANY
2. STOLARZ BUDOWLANY
3. MONTER INSTALACJI WOD. - KAN. i C. O.
Nauka w specjalności 1 trwa 2 lata, a w specjalnoś­
ciach 2—3 trwa trzy lata.
Uczniowie zostaną skierowani do Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej dla Pracujących.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Spółdzielni — Pcznań, ul. Dzierżyńskiego 160 A, tele-
fon 33-32-11, wewn. 10. 2162-K1

® Matrymonialne i
Panna miła spokojnego 
charakteru z mieszkaniem 
poślubi kawalera z zawo­
dem do lat 49. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24731g.

Panna, 33-letnia, przystoj­
na, wzrostu 160 cm wy­
kształcenie średnie, mate­
rialnie niezależna z miesz 
kaniem pozna uczciwego 
kulturalnego kawalera 
lub wdowca. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 24530g.

Kawaler, przystojny, wy­
soki, zrównoważony, wy­
kształcenie wyższe pozna 
pannę dobrego charakteru 
— ładną i zgrabną do lat 
30 Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
24576g.

Samotna rencistka posia­
dająca dom poślubi kultu 
ralnego emeryta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 24286g.

Wdowa na emeryturze 55- 
letnia poślubi kulturalne­
go niepalącego pana. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 24507g.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 czerwca 
1977 roku zmarł nasz drogi mąż, ukochany 

ojciec, teść i dziadek, w 80 roku życia, sp.

STANISŁAW WUJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 16.30 na cmentarzu
środę, 15 bm. o go- 
naramowickim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rjAaiuą

tDnia 12 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy’ lat 71, nasza 

kochana matka, siostra, bratowa, teściowa 
i babcią

ELEONORA PRO MIŃSKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 15 bm. 

o godz. 16 w kościele przy ul. Santockiej, po­
grzeb o godzinie 17 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownikach.

W STWMOku pogrążona

Ul. Notecka 15. 2TO8Og

tDnia 12 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., w vzieku 84 lat, na­
sza kochana żona, matka, teściowa, babunia, 

siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA PŁACZKO W A
z domu Perlik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W fnnutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go- 3 Ul. Dąbrowskiego 277 m. 3. 
dżinie 9.15 na cmentarzu junikowskim. U.........

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

37000g

Dnia 12 czerwca 1977 r. zmarła nasza najuko­
chańsza mamusia i babcia

KATARZYNA MY&LAKOWA
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 14 bm. o 
dżinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żalu

go-

27032g
HUS

+ W dniu 11 czerwca 1977 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, pełna dobroci, poświęce-

nia szlachetności, nasza kochana siostra,
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

3664-U3

tDnia 11 czerwca 1977 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 36 lat, 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy tatu- 

lek, jedyny brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF TORKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone

żona z synami i rędzina

Os. Piastowskie 06 m. 21. 2931-U3

tDnia 11 czerwca 1977 roku zasnęła w Bogu, 
po długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
72, moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA HERZOG
z d. Włoszak

ROZALIA
Pogrzeb odbędzie

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” w 
Poznaniu — zatrudni:

— studentów szkół wyższych oraz młodocia­
nych szkół średnich, w okresie wakacji 
do konfekcjonowania kosmetyków i in­
nych prac.

— Przedsiębiorstwo ogłasza nabór dziew­
cząt i chłopców szkół podstawowych do 
I klasy 3-letniej Zasadniczej Szkoły 
Chemicznej w zawodzie „aparatowy pro­
cesów chemicznych”.

Bliższych informacji udziela dział spraw pra­
cowniczych Fabryki Kosmetyków „Pollena - Le-
chia”, ul. Chlebowa 4/8. 2275-K1

Dnia 10 czerwca 1977 r. odeszła od nas na
zawsze, namaszczona Olejami

na jukochańsza najtroskliwsza żona,
pełna szlachetnej dobroci i poświęcenia 
i babunia, bratowa i ciocia, śp.

HELENA PIOTROWSKA
z domu Jeskc

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

NIETRZEPKA
się w czwartek, 16 bm.

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Łąkowa 4 b m. 5.

Strapiona

siostra z rodziną

2040-U3

tDnia 12 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa 
matka, teściowa i siostra, przeżywszy lat 65, śp.

HELENA ŁUKASZEWICZ
x domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, Ifi ban. o gn-

W głębokim snrofikti pogrążony

mąż z dańeónat i soctataą

Ul. Owsiana B3 m. 9.
Prosimy o nleskładanie kmMtrńe&ejl. 3W8-U3

sKia? w—MiiiwinHBan

Z głębokiem żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 czerwca 1977 r. po ciężkich cierpieniach

zakończył swe pracowite i [ 
życie, nasz ukochany mąż, oj 
dek, śp.

poświęcenia 
teść i dzia-

STANISŁAW CHOJNACKI

moja 
nasza 

matka

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
15 bm.

Pogrążeni w najgłębszym bólu i żałobie

mąż, córka, wnuk i rodzina 
2O53-U3

bekt-

tDnia 11 czerwca 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony olejami św., mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, przeżywszy 

lat 75, śp.

JOZEF TYRANOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem

Ul. Piwna 9 m. 2C39-U3

tDnia 10 czerwca 1977 roku zmarła nasza 
najdroższa siostra,

przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA
Pogrzeb odbędzie się

ciocia szwagierka,

KAZIŃSKA
„ , _ , w środę. 15 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 65 m. 6. 2055- U3

+ Dnia 13 czerwca 1977 roku zmarł po dłu­
giej chorobie mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek

STANISŁAW SOŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. M.M 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kołobrzeska 12, 
dawniej Gorczyńska 34.

żona z rodziną

2W6-U3

tDnia 11 czerwca 1977 r. zmarł namawzesony 
Olejami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JAN JEWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 121 m. 3. 2035-U3

tDnia 11 czerwca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy

nasz kochany ojciec, teść, dziadek
gier i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

brat,
mąż. 

szwe-

Pogrzeb 
o godz. 16 
rzędzu.

Swarzędz,

odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
na cmentarzu przy kościele w Swa-

mistrz mechaniki pojazdowej STANISŁAW Iwański

nr głębokim żalu pogrążone

córka z mężem i rodzina

ul. Wrzesińska 27. 2O52-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1-5 bm. o go­
dzinie 9 50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.25 na cmentarzu

śrcdę, 15 bm. 
junikowskim.

o go-

W smutku pogrążone

żona i córka z rodziną

Ul. Żydowska 28 m. X 27M2g

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji. MM-U3
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Wtorek

POZNAŃ

Bazylego 
Waleriana

Słońce: 4.30—21.16

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

■wdówka”.
POLSKI — g. 20 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak 

nigdy”.

CHODZIEŻ Ceramik: „Czterej 
muszkieterowie”; Noteć: „Konie 
Yaldeza”.

CZARNKÓW: „Klatka”.
GNIEZNO Lech: „Atak we 

mgle”; Polonia: „Jak rozpętałem 
IX wojnę światową” cz. I, 11, III 
i „Droga do Saliny”

GOSTYŃ: „Samotnik”.
GÓRA: „Trudny jest tylko 

pierwszy krok”.
GRODZISK: „Powrót tajemni­

czego blondyna”.
JAROCIN: „Flic story”.
KALISZ Kosmos: „Śmierć w 

Wenecji”; Oaza: „Barwy mojej 
młodości”; Stylowe: „Ostatni 
skok gangu Olsena” i „Oszuka­
ny”; Syrena: „W upalną noc”.

KĘPNO: „Gdy nadchodzi wrze 
sień”.

KOŁO: „Odpowiedź zna tylko 
wiatr”.

KOŚCIAN: „Dziewczyna do
dziecka”.

KONIN Górnik: „Bez ojca”.
KROTOSZYN: „Drzwi w drzwi”.
LESZNO: „Mr Majestyk” i „No 

i co doktorku”.
NOWY TOMYŚL: „Ryzykant”.
OBORNIKI: „Podróż”.
OSTRÓW Roma: „W kręgu 

zła” i „Taka była Oklahoma”.
OSTRZESZÓW: „Płonący wie­

żowiec”.
PIŁA Iskra: „Udręka”; Koral: 

„Prywatna wojna Murphy’ego”.
RAWICZ: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
SŁUPCA: „Czarna karawana”.
ŚREM Słonko: „Portret rodzin 

ny we wnętrzu”.
ŚRODA: „Wyprawa po złoto”.
SYCÓW: „Hostessa”.
SZAMOTUŁY: „Fortepian w po 

wietrzu”.
TRZCIANKA: „Ptaki ptakom”

TUREK: „Miłosna edukacja Wa 
len tego”.

WAŁCZ: „Nieproszeni goście”.
WĄGROWIEC: „Wyprawa po 

złoto”.
WIERUSZÓW: „Po sezonie”.
WRZEŚNIA: „Moi przyjaciele”.
WSCHOWA: „Czarna karawa­

na”.
ZŁOTÓW: „Tomasz”. ____

RgBHI

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Mel. dla Was; 9.45 Mu­
zyczne wycinanki — Zespół re­
gionalny „Maśniaki” z Zakopa­
nego; 10.08 Musicalowe przeboje; 
10.39 „Zaklęty dwór” — pow. 10.40 
Standard w 3 wersjach; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Wrocław 
skie propozycje muzyczne; 11.30 
Lubelskie Studio Muzyczne pre­
zentuje; 12.25 Zagadki muzyczne;
13.05 Muz. rozrywkowa; 13.15 
Koncert życzeń; 13.35 Węgierskie 
zespoły instrum. ludowych; 14 
Studio „Gama”; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.10 Studio „Gama”; 16 Tu 
„jedynka”; 17.30 F.adiokurier; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.33 Z 
festiwalowego archiwum; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Przeboje w drugiej wersji; 20.05 
Mel. srebrnego ekranu; 20.25 Wie 
czorny konc. życzeń miłośników 

muz. poważnej; 21.05 Olimpijski 
alert dla młodzieży — Moskwa 86; 
21.28 Mistrzowie nastroju; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.30 „Fa­
la 77” 22.40 Przypominamy Elvi- 
sa Presieya; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM H: 8 Tu „jedynka”; 
9.25 Motywy ludowe w twór­
czości kompozytorów polskich; 

9.40 Dla przedszkoli: „Gwiazdo­
zbiór Myjki” — słuch.; 10 „Da- 
homan” — rep. literacki; 10.30 
W. A. Mozart: Rondo — koncert 
A-dur; 10.40 Klucz do mieszka­
nia; 11 Muzyka I. Strawińskiego; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 „Od Tatr do 
Bałtyku”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Śladami Kolberga 
— „Dalekie i bliskie”; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13.20 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra­
diowej; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 

Spotkanie z piosenką radziecką; 
14 „Studio „Gama”; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
d.io Moskwa; 14.45 M. Rimski- 
Korsakow: „Szeherezada”
suita symf. op. 33; 15.30 Radio-
ferie; 16.10 Red. Muzyczna przed
stawia Kaję Danczowską; 1640 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Pieśni Wacława z 
Szamotuł wyk. Chór Chłop. _ * 
Męski Filharmonii w Poznaniu 
p/d S. Stuligrosza; 17.20 „Savoir 
vivre narodów” nr 4 — magazyn; 
18 Wspomnienie o K. Czekotow-
skim; 18.40 Wypoczynek i turys­
tyka; 19.20 Red. Muzyczna przed
stawia skrzypaczkę K. Danczow- 
ską; 20 Spółdzielczość Rolnicza 
— rolnikom; 20.45 Dzieła Manue­
la de FaKi; 21.40 Koresponden­
cja z zagranicy; 21.52 T. Albino 
ni: Adagio g-moll na ork. smycz 
kową i organy; 22 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny: 22.40 Redak­
cja Muzyczna przedstawia skrzy 
paczkę K. Danczowska: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Msza 
ku czci Marii Panny, zapisana 
w xiv-wiecznym zatovtku hisz­
pańskim Codex Las Huelgas.

Wiadomość’: 4.30 . 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM IH: 8.03 Poranek w 
rytmie charlestona; 8.30 Co Ute 
lubi; 9 „Ciało mojego wroga” —

24 — 26 czerwca Dzięki pracy SRiT

Festyn „Ziemi Kaliskiej"
Większość uczestników ubiegłorocznego czerwcowego fe­

stynu „Ziemi Kaliskiej” do dziś pamięta tę udaną imprezę. 
Nad jezłorem gołuchowskim kilkadziesiąt tysięcy mieszkań 
ców Kalisza i okolic przez trzy dni uczestniczyło w serii 
imprez, widowisk, pokazów. Organizatorzy długo potem 
zbierali pochwały i podziękowania.

Kolejny festyn z okazji święta poczytnego tygodnika za­
powiada się jeszcze ciekawiej. Dla organizatorów i zespołu 
redakcyjnego będzie to podwójne święto. „Ziemia Kaliska” 
obchodzi w tym roku swoje 29-lccie. Pierwszy jej numer 
ukazał się w kioskach najstarszego z naszych miast w dniu 
Święta Pracy 1957 roku. Był to wówczas jeszcze miesięcznik 
o tematyce historyczno-kulturalnej. Po dwóch latach prze­
kształcił się w dwutygodnik, a od 1965 roku ukazuje się 
w każdy piątek.

Popularność ubiegłorocznego festynu „Ziemi Kaliskiej” 
wiąże się bezpośrednio z poczytnością i przywiązaniem mie­
szkańców regionu do swojego czasopisma, które pozyskało 
sobie duży autorytet czytelników. Uznania przysporzyła mu 
również aktywna działalność organizatorska.

Zespół redakcyjny „Ziemi” — główny organizator kolejnego 
festynu w Gołuchowie — przygotowuje dla jego uczestników 
dwukrotnie więcej imprez i atrakcji niż w ubiegłym roku. 
Przez 3 dni, od 24—26 czerwca, na estradach i placach wokół 
jeziora zaprezentuje się kilkadziesiąt zespołów muzycz­
nych, wokalnych i regionalnych. Zaplanowano wiele imprez 
sportowych i rekreacyjnych, (par)

Nad listami czytelników

Różne bywają zmartwienia

Bardze się ucieszył rolnik K.
M., gdy w sklepie GS- 

owskim nr 13 w Brudzewie (wo­
jewództwo konińskie) zobaczył 
potrzebną mu właśnie blachę 
ocynkowaną. Kupił więc 50 arku­
szy po 157 zł za sztukę, zapłacił 
7 850 zł i chciał zabrać ten swój 
sprawunek ze sklepu po godzi­
nie, ale sprzedawca się nie zgo­
dził, bo w razie remanentu, miał­
by superałę w kasie i nieprzyjern 
ności. Pierwsze więc pytanie, za­
dane przez K. M. w liście do re­
dakcji, brzmiało: czy rzeczywiście 
kupiony towar musi być natych­
miast zabrany przez klienta ze 
sklepu? Drugie zaś dopisał, kiedy 
od sąsiada dowiedział się, że bla 
chę powinni sprzedawać na wa­
gę, nie zaś na arkusze; czy są­
siad miał słuszność, czy sprzedaw 
ca?

Prezes Wojewódzkiego Związ- 
ku Spółdzielni Rolniczych w Ko­
ninie — Jerzy Dominikowski, któ 
remu przekazaliśmy tę sprawę, 
polecił przeprowadzić w brudzew 
skim sklepie kontrolę, której wy­
niki potwierdziły, iż blachę sprze­
dano nieprawidłowo. Kontroler z 
kierownikiem sklepu dwukrotnie 
udali się do zagrody klienta, by 
dokonać przeważenia blachy i 
skorygowania rachunku, ale nie 
zastali nikogo z dorosłych. Sklep 
został zatem zobowiązany do za­
łatwienia sprawy, co — jak mnie 
mamy — już nastąpiło.

Jeśli natomiast chodzi o odbiór 
zaraz po zakupie towaru, to 
sprzedawca — domagając się te 
go — miał słuszność. Pozostawia 
nie w sklepie zakupionego towa­
ru do późniejszego odbioru może 
bowiem doprowadzić do scysji z 
innymi klientami, którzy — jeśli 
danego towaru nie ma już więcej 
— zwykli pomawiać personel o 
odkładanie go dla znajomych.

Inny &st. Zdarzają się narzeka­
nia na złą jakość sprzedawanych 
w sklepach twarogów. Sygnał o 
tym dotyczył terenu działania 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieczar 
skiej w Poznaniu, jej zatem kie­
rownictwo zapytaliśmy o przyczy 
ny takiego stanu rzeczy.

Wiceprezes zarządu WSMI —

Franciszek Kuncewicz zapewnił 
redakcję, że jakość twarogów 
jest przedmiotem stałych ze siro 
ny zarządu starań. Ostatnio np. 
doprowadzono do znacznego po­
lepszenia tych produktów w mle­
czarniach w Gnieźnie i w Śro­
dzie. Niestety, nie można tego 
powiedzieć jeszcze o twarogach 
z mleczarni w Buku, ale i tam ich 
jakość ulegnie poprawie po za­
kończeniu modernizacji zakładu. 
Warto nadmienić, że sery te są 
przedstawiane w Biurze Oceny Ja 
kości Towarów WSS „Społem”, 
które powinno kwestionować (ił 
zazwyczaj reklamuje) partie to-' 
waru, nie odpowiadające wymo- ' 
gom jakościowym. Nie we wszy­
stkich też sk i-egach personel pa­
mięta o tym, że twarogi należy 
przechowywać w odpowiednio 
chłodnej temperaturze.

Trzeci tist, który dzisiaj oma­
wiamy, otrzymaliśmy ze wsi Wy- 
skoć Mała w pobliżu Kościana od 
jednej z czytelniczek, będącej, 
jednocześnie stertą pasażerką 
przebiegających przez te miejsco­
wości linii autobusowych. Kończy

Obraz i dźwięk bez zakłóceń
Wyraźny, niczym nie zakłó­

cony obraz w naszych 
telewizorach, czysto 

brzmiący dźwięk odbierany z 
pomocą radia — zależą nie 
tylko od nowoczesności i 
sprawności naszych odbiorni­
ków. ale również od sposobu 
i jakości przekazywania syg­
nałów radiofonicznych i tele­
wizyjnych. Ich emitowaniem 
zajmuje się na terenie woje­
wództw: gorzowskiego, kali- 
skie-go, konińskiego, leszczyń­
skiego, poznańskiego, pilskiego 
i zielonogórskiego — Przed­
siębiorstwo Państwowe Stacje 
Radiowe i Telewizyjne w 
Poznaniu.

Z pomocą rozlokowanych na 
całym terenie obiektów, wypo 
sażonych w odpowiedni sprzęt, 
przekazuje ono programy ra­
diofoniczne (mono i stereofo­
niczne) na falach średnich i 
ultrakrótkich, jak również pro 
gramy telewizyjne. Umożliwia
też wymianę programów mię­
dzy studiami w kraju, jak 
również za granicą (<Interwi- 
zja”, „Eurowizja”). Przedsię­
biorstwo posiada również du­
że znaczenie dila szybkości i 
jakości rozmów telefonicz­
nych — w jednym kanale ra-
diowym przesyłać się ich bę­
dzie w przyszłości do 1800.

Dla wykonywania rosną­
cych zadań obiekty wyposa­
żone są w coraz lepszy i no­
wocześniejszy sprzęt, zaś w 
pracy wykorzystuje się nowe 
rozwiązania techniczne. Tak 
więc wszystkie nadajniki wy 
posażone zos-ta-ły w ostainich 
latach w kompresory ampli­
tudy, co znacznie poprawia ja 
kość emitowanych programów. 
Ponadto wszystkie nadajniki 
UKF przystosowano do prze- 
kazjswania wysokiej klasy pro

gramów stereofonicznych, zaś 
telewizyjne — do programów 
barwnych.

Praca na stacjach trwa nie­
przerwanie. Tak więc i pra­
cownicy pełnią służbę bez 
względu na porę dnia, roku, 
bez względu na święta i dni 
wolne. Ich zadaniem jest cią­
głe kontrolowanie jakości na­
dawanego obrazu i dźwięku 
oraz zapobieganie ewentual­
nym uszkodzeniom i awa­
riom.

Jest to załoga ofiarna, o wy 
sokich kwalifikacjach (13 pro 
cent pracowników, to ludzie z 
wyższym technicznym wy­
kształceniem). Znajduje to od 
bicie zarówno w- pracy, jak 
również w tym, że pracowni­
cy SRiT umiejętności swe wy 
korzvstują dla opracowywania 
i wdrażania wielu uspraw- 
nień. Ułatwiają one pracę 
służb eksploatacyjnych oraz 
udoskonalają i unowocześnia­
ją „starsze” urządzenia, dosto 
sowując je do coraz bardziej 
wymagających norm technicz 
nych. W roku ubiegłym zgło­
szono 33 projekty. Wiele z 
nich zostało wyróżnionych na- 
girodami Ministra Łączności.

W przedsiębiorstwie pracują 
33 Brygady Pracy Socjalistycz 
nej, ubiegające się o srebrną 
odznakę, a 12 zespołów walczy 
o tytdt Brygady. Wielu praco- 
wników posiada miano przo- 
downika pracy socjalistycznej, 
a 11 — zasłużonego przodow­
nika.

DŁa osób, które za swą po- 
stawę i rzetelne wypełnianie 
codziennych obowiązków za­
sługują na uznanie, należą 
m:ędżv innymi Włodzimierz 
Piwański — starszy mechanik 
Radiofonicznego Cer+rum Na­
dawczego. Wilhelm Rybczyń­
ski — kierownik zmiany i

Marian Szukalski — starszy 
instruktor techniczny związa­
ny z radiem od 1927 roku.

Załoga PP Stacje Radiowe i 
Telewizyjne aktywnie uczest­
niczy w podejmowaniu zobo­
wiązań i czynów — ich war­
tość w minionym roku wynio 
sła ponad 665 000 złotych.

Poza emisją sygnałów radio 
wych. telewizyjnych i telefo­
nii, niezmiernie istotną dzie­
dziną działalności tego przed­
siębiorstwa jest, rozbudowa 
sieci nadawczej. Warto tu przy 
pomnieć, że Ośrodek Telewi­
zyjny w Poznaniu uruchomio­
no już w roku 1957 — (na te­
renie MTP). Jego pracę prze­
jął potem oddany w roku 1954 
obiekt nadawczy w Górze ko­
ło Śremu. W Kaliszu powsta­
ła w roku 1975 Telewizyjna 
Stacja Przemiennikowa — 
pierwsza tego typu w Polsce. 
Umożliwiła ona mieszkańcom 
Kalisza odbieranie prograr^ 
II znacznie wcześniej, niż prze 
widywały to plany rozbudowy 
krajowej telewizyjnej sieci na 
dawczej. Dzięki ukończonym 
w 1976 roku inwestycjom, dru 
gi program telewizyjny może 
odbierać 1,5 miliona mieszkań 
ców województw zielonogór­
skiego, gorzowskiego, poznań­
skiego, pilskiego, leszczyńskie 
go i legnickiego. Radiofonicz_ 
ne ośrodki nadawcze powstały 
w Gorzowie i Zielonej Górze. 
Przedsiębiorstwo oddało teź 
do eksploatacji linię radiową 
Poznań — Wrocław. <

Na najbliższe lata przeww 
duje się rozbudowę sieci linii 
radiowych dla potrzeb telefó 
nil wojewódzkich i międzv wo 
jewództwami, a nadto budowę 
Telewizyjnego Centrum Na­
dawczego w okolicach Koni­
na. które będzie emitowało I 
i II nrogram telewizyjny, (len)

ona swój list takim zdaniem: 
„Wrogom można by życzyć ■— 
obyś PKS-em podróżował!”. A 
wszystko dlatego, ża niektórzy ■ 
kierowcy zatrudnieni na trasie Po 
znań — Czempiń — Kościan, ma 
ją brzydki zwyczaj ignorowania 
przystanku na żądanie (bo taki 
jest v/ Wyskoci Małej), mimo ge­
stów czekających w tej wiosce 
pasażerów i mimo późniejszego 
zwracania kierowcom uwagi. Od­
powiadają oni wtedy, źe nie są 
zobowiązani zatrzymywać się „w 
takiej Wyskoci Małej".

Czy rzeczywiście? Innego zda­
nia jest zastępca dyrektora zorzą 
au PKS w Poznaniu — T. Pawlic­
ki, który rozpatrzywszy skargę na 
szej czytelniczki przypomniał 
wszystkim obsługom autobuso­
wym, jodącym tą trasą, o obo­
wiązku respektowania przystan­
ków na żądanie. Ponadto ten w 
Wyskoci Małej został 1 czerwca 
br. ujęty w kartach kursowych 
kierowców, a tamtejszych pesa- 
żerów za doznane z winy kierów 
ców przykrości zarząd PKS prze­
prasza. (zk)

Przekonamy się w lipcu

Jak smakuje 
„Tonie —76“?

Tydzień temu „Trybsna Da 
d.u” poinformowała, że Rozlew 
nia Piwa w Śmiglu (woj. lesz
czyńskie) wytwarzać będzie no 
we napoje chłodzące — m. in. 
„Bitter Lemon" i ^Grapefruit” 
oraz „Tome — 76”, jednakże 
produkcja ta trafia na nieprze 
Yzidziane przeszkody. Brakuje 
papierowych etykiet oraz bu­
telek, produkowanych przez 
Hutę Szkła w Anton-inkiu.

Połączyliśmy się ze Śmiglem, 
by zorientować się, jak poważ 
ne są to utrudnienia. Okazało 
się, że produkcję „Bitteru” i 
f,Grapefruitu” rozpoczęto już 
pod koniec maja, na jedną 
wszakże zmianę, ponieważ roz 
lewnia cierpi na duże braki 
kadrowe. Jak nas zapewniono, 
nowy napój „Touic — 76” po­
ją*^ się w sklepach w lipcu, 
w butelkach produkowanych 
przez hutę w Jarosławiu. Tak 
więc skończyły się częściowo 
kłopoty rozlewni w Śmiglu.

W Konińskiem przybywa 
spółdzielni produkcyjnych
W województwie konińskim 

istnieje już 29 rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych, które 
dysponują 5 500 hektarami 
gruntów. Ostatnim tego typu 
zespołowym gospodarstwem, 
powstałym w ub. tygodniu 
jest RSP Biele, druga spół­
dzielnia rolnicza w gminie 
Sompolno. Przystąpiło do niej 
11 członków, w tym 6 z wkła 
dera 38,7 ha. Ze względu na 
sprzyjające warunki naturalne 
— wiele łąk i pastwisk — pre

ferowany będzie chów bydła I 
owiec, a w produkcji roślinnej 
m. in. uprawa warzyw szklar­
niowych. W najbliższym cza­
sie RSP Biele przejmie we 
władanie ponad 100 hektarów 
Państwowego Funduszu Zie­
mi. Poza produkcją rolniczą w 
planach uwzględniono rów­
nież produkcję prefabrykatów, 
aby w ten sposób przyspieszyć 
rozwój zespołowego budowni­
ctwa. (zd)

Krytycznym okiem

Niewykorzystane możliwości

Spektakl „Teya“ — w środę
Z przyezyn organizacyjnych, ostatni w obecnym sezonie ar­

tystycznym spektakl kabaretu „Tey” — „Bajka o baraku 
i złotej szpilce” przełożony zo stał z wtorku na środę, godz. 
21.30. „Estrada” informuje, że bilety zachowują ważność i prze 
prasza za tę zmianę .(pik)

Miejmy nadzieję, że uzupełni 
ona w najbliższym czasie nie­
dobory kadrowe i nie będzie­
my narzekać na brak poszuki­
wanych napojów, wytwarza­
nych przez tę renomowaną wy 
twórnię. (ask) ,

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR 
Popowo Kościelne (woj. poznań­
skie) duże nadzieje zdynamizowa 
nia produkcji zwierzęcej wiązała 
z fermą trzody chlewnej w gos­
podarstwie w Mieścisku. Nadzie­
je te soelniły się z chwilą odda­
nia fermy do użytku, ale spełniły 
się tylko częściowo.

Otóż, obiekt w Mieścisku prze­
widziany jest w planach na 8000 
tuczników. Tymczasem przez trzy 
lata, które minęły od rozpoczę­
cia w nim hodowli, utrzymuje się

stado niemal o połowę mniejsze. 
Powód? Budowa fermy odbiegła 
znacznie od planów. Dotychczas 
nie urządzono wszystkich stano­
wisk, nie wzniesiono zaplecza pa 
szowego i silosów, daje się we 
znaki brak części socjolno-admi- 
nistracyjnej dla pracowników. I 
nic nie wskazuje, by zamierzano 
podjąć te nieodzowne dla oełne 
go wykorzystania fermy przed­
sięwzięcia. Jej produkcyjne moż­
liwości są tylko w części wyko­
rzystane. Co na to poznańskie 
Zjednoczenie PPGR? (bop)

I
 „GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KAUSZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tek 22-79.
KONIN: Wojciech Pluiowski, ul. Tuwima 1, iel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tałarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

pow.; 9.10 Na całym świecie bal­
lada; 9.30 Nasa rok 77; 9.45 Kon­
cert skrzypcowy; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Gwiaz 
da jazzu w Villagc Vańguard; 
12.25 Xa kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Czarny anioł” —

pow. 14 L. Beethovena opera 
omnia; 15.10 Rock z Japonii; 15.30 
Sztuka budowania; 15.45 „Taki 
ładny i przyjemny” — gra zespół 
Laboratorium; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Z obu 
stron kamery — festiwal w Can­

nes; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia — H. James „Portret da­
my”; 19.35 Opera V. A. Mozar­
ta „Don Gioranni”; 19.50 „Ciało 
mojego wroga” — pow.; 20 Mini- 
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 20.40 Było tu 
kiedyś imperium Inków; 21.15

Wielki pianista Wladymir Horo­
witz; 22.68 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Michel Polnareff; 22.15 
„Łato zielonej gwiazdy” — po- 
w7ieść; 22.45 „Wspomnij mnie”., i 
inne szlagiery sprzed lat; 23 Nowe 
tomiki poetyckie; 23.05 Czas relak 
su; 23.50 Śpiewa Ewa Wanat.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Od Lenino 
do Poczdamu” 8.35 Olsztyński 
konc. Tozrywk.; 11 Przed startem 
na wyższe uczelnie — kier, hu­
manistyczny „Grom zabija Balla­
dynę”; 11.30 Mozartowska płyta 
Sylvii Sass; 12.25 Turniej Kapel 
i Śpiewaków Ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo pracy — za­
opatrzenie emerytalne pracowni­
ków i ich rodzin; 13.15 Muz. abe­
cadło; 13.50 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kierunek geograf.- 
ekonom. „Siarka idzie w świat”;

14.25 Magazyn literacki pt. „I^»* 
genda o masztowej sośnie”; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 H. Berlioz: 
Trzy fragmenty orkiestrowe z k>- 
gendy dramatycznej „Potępienie 
Fausta”; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu „Postawy i dzia 
łania”; 17.50 Radioexpress; 17 Na 
trąbce gra Al Hirt; 17.15 Aud. 
spoi.; 17.25 Mag. spraw studenc­
kich; 17.50 Pr. stereof.; 18.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Krajobrazy historyczne — Supraśl 
— perła Podlasia; 19 Aud. pt.
„Przed najtrudniejszą wachtą”;

19.15 J. angielskiego; 19.30 Historia" 
Konkursów Muzycznych — W. 
Tretiakow, najlepszy skrzypek III 
konkursu im. P. Czajkowskiego 
w 1S6S r.; 20.15 Dzieła Gustawa 
Mahlera (stereo ogólnop.); 21.58 A. 
Schoenberg 9 utworów na chór 
męski op. 35; 22.45 Nauka i świat 
współczesny — Systemy oświato­
we w krajach zachodu — proble­
my i kontrowersje; 22.35 Twarze 
jazzu. *

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 6.30 — R-TV
Szkoła Średnia — Chemia, sem. 
2 (powt.): 7 — R-TV Szkoła Śred 
nia — Biologia, sem. 2 (powt. 
wadom.); 9 — Bajkowy Poranek 
Telewizji Najmłodszych: „Gucio 
i Cezar”, cz. 2; 9.55 — „Porwa­
ny pociąg” — bułg. film fab.;
15.55 — „Obiektyw”; 16.20 — 

Dziennik (kol.); 16.30 — Studio
Telewizji Młodych — „Sami naj 
lepsi”; 17.10 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 17.30 — „Kółko i 
krzyżyk” — teleturniej; 17.45 — 
Interstudio (kol.); 18.15 — W Sta 
rym Kinie: „Ze świata burleski”; 
18.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.); 19.30 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z

dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ko 
dżina Straussów” — ode. 5 pt. 
„Josef” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 21.30 — „Wspomnienie o

•Kazimierzu Rudzkim” — program 
publicystyki kultur, (kol.); 22.15 
— „Spotkanie z medycyną”; 22.45 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Teatr Te 
lewizji: „Lekcja niemieckiego” 
— na motywach pow. Sicglrie- 
da Lenza (kol., powt.) 13.20 — 
Człowiek i przyroda — program 
public. (kok); 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.); 1^.30 — Wieczór z dzie - 
nikiem (kol.); 20.30 — Wieczór 
z przyjaciółmi — wydanie spe­
cjalne (kol.); 22 — 24 godziny
(kol.); 22.10 — Wtorek nielotna 
na — Ludwik van Beethoven — 
Kronika życia, ode. 2: „Gdybyś 
mógł mnie kochać mniej zmy­
słowo”.


